wraz z rodziną nie opuszczał 
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Rok IX. 


Nr. 106 


Czy Sowiety oddadzą tabor kolejowy? Stulecie urodzin Brahmsa. 


Przerwana komunikacja na kolei wschodnio-chińskej. 


Charbin, 18 kwietnia. (Specialna | Jżurskich oświadczył, że- normalny 
wiadomość Echa). Rząd mandżurski cał| ruch na kolejach zostanie przywrócony 


kowicie „ o ile Sowiety 
przerwał komunikacie kolejowa zwróca zabrany tabor 
dla użviku obvwateli zagranicznvch. i materialy techniczne wschodnio - 
Jeden z wysokich urzędników man „Ichińskiej kolei. 
0—— 


==—MJ 


Udaremniony zamach na pociąg osobowy 
na linii Trakiszki — Suwałki. 


Wilno, 18 kwietnia. (Od wł. kor.) —|i włożenie długiego , łomu żelaznego. 
Wczoraj w godzinach wieczornych na | Obsługa kolejowa w ostatniej chwili 
shgtrdóz kilometrze od granicy prus- | zamach udaremniła nie dopuszczając do 
iej kolei Trakiszki-Suwałki usiłowano | katastrofy. 
dokonać 
przez 


zamachu na pociąg osobowy 


rozśrubowanie szyn 
URTEPGC ATUTY A TYP DOWCUJK INT SATA SST 


Prezydent Rzplitej 
spędził święta w Spale, 
Warszawa, 18 kwietnia, Prezydent 
Rzeczypospolitej spędził święta Wiel- 
kanoene w Spale, marszałek Piłsudski 
w ciągu 


Trzy 


Warszawa, 18 kwietnia. Święta w 
Warszawie minęły pod znakiem kata” 


świąt stolicy. 
strof samochodowych. Na Pradze jed- 


Hitler przywódcą... Stahlhelmu? 
Świąteczne konferencje w Berlinie. 


Berlin. 15 kwietnia, (Od wł. kor.) W| między rządem Rzeszy a Stahihelmem. 
czasie świat wielkanocnych odbył kan | Kanclerz Flitler obejmie prawdopodob- | 
cierz Hitler ważne narady z przywódcą line sam kierownictwo nad Stahlhelmem 

Stahihelmu. Przedmiotem  konierencji | Zawarcie odpowiedniego układu nastąpi 
bvła' sprawa stosunku w tych dniach. 


Wiedeńska mennica wybiła ku uczczeniu 
stulecia urodzin Brahmsa (1833) medal 
pamiątkowy. 


Łódź, wtorek 18 kwietnia 1933 r. 
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AMERYKA UZNA SOWIETY 


jeszcze przed konferencją ekonomiczną. 


Waszyngton. 18 kwietnia, (Specjal- 
na wiadomość Echa). Donoszą iż rząd 
Stanów Zjednoczonych planuje uznanie 
Sowietów 


i w najbliższym czasie 
i to jeszcze przed zwołaniem światowej 
konierencji ekonomicznej. 


——__—— 


Wojska agoskie podaj się kl granicy sowieckiej, 


Wielka ofenzywa na Pekin. 


Nankin, 18.4 (Specjalna wiadomość 
Echa). Z Pekinu dońoszą, że z Japonji na 
deszły nowe transporty wojsk, artylerijj. 
kawalerji. Według wiadomości otrzyma 
nych z głównej kwatery wojska japoń- 
skie rozpoczynają w najbliższych dniach 
wielką ofenzywę na Pekin. 


Wielkanoc pod znakiem katastrof. 


Straszliwy wybuch w hotelu Cristal“ 


osoby ciężko ranne. 


na z taksówek spadła 
z wysokiego nasypu 
raniac ciężko pięć osób. Inna taksówka 
ra moście Księcia Poniatowskiego wpa 
dła na tramwaj. I tu pięć osób zostało 
rannych. W hotelu „Cristal“ przy ulicy 
Nowogrodzkiej 31 podczas szykowania 
petard 
nastąpił wybuch, 
którego ofiarą padli właściciel hotelu 


40-letni Aleksander Walędziak, jego 16 


letni syn, uczeń gimnazjum i 19-letni 
Mieczysław Masłowski. uczeń państwo 
we} szkoły chemicznei Wszyscv poka: 


Dzisiaj dalszy ciąg procesu Gorgonowej. 


WYROK NIE ZAMKNIE POLEMIKI. 


Nowe przypuszczenia psychjatrów warszawskich. 


wie cieszy się dużą popularnością i uzna 
miem, jest powagą, którą się chętnie 
chłubi przed światem lokalny patrio- 
tyzm. Prof. dr. Olbrycht zapisał się 
już na kartach wielu procesów poszlako 
wych jako 

„czynnik decyduiacy*,. 


Kraków, (8 kwietnia. Pozycja, jaką 
zajął prof. Olbrycht w sprawie parere 
lwowskich biegłych, a zwłaszcza w Sto 
sunku do opinji d-ra Dadleza, byla praw 
dziwem zdarzeniem w przebiegu dotych 
czasowego procesu, Wykładu reprezen 
tanta krakowskiej medycyny sądowej, 
opracowanego nader drobiazgowo. wy- 
głoszonego. z dużą siłą sugyestywną fa 
chowej argumentacji, a popartego oka 
zami. preparatami, a nawet nowemi do 
świadczec ami tłuczenia czaszki kijem 
w oczach członków sądu. wysłuchano 
7 dużem zainteresowaniem i napięciem 
uwagi. 


Osoba prof. Olbrychta stała się więc 


ści przeszło 50,000 widzów 
ły się w  Sofji uroczystości lotnicze 
polsko-bługarskie, W loży zajęli miej- 
j YID S sca reprezentujący króla adjutant z 
osią, dokola którei potoczyły się wy*|kownik Panow, radca dworu Stajkow, 
padki środowe, Całe miasto stało podj minister wojny Kisow, minister komu- 
wrażeniem słów padłych na sali sądowej|nikacji Kostrukow, ministrowie pełno- 
Na każdem nieomal miejscu komentowa | mocni Tarnowski i Arciszewski poseł 


no narere bieołecgo. który w Krako- grecki w Sofji, poseł grecki w Bukaresz 


Pod znakiem piwa. 
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ck Dempsey, były mistrz świata w boksie, w jednej 


Bauracyj 


napoczyna z re- 


Znanem jest zwłaszcza jego stanowi 
sko w dwu procesach, które stanowiły 
miejscową sensaciv, a to w sprawie 
Ryczmienia, w sprawie Palucha, oskar- 
żonego o zamordowanie swej żony, słyn 
nej z piękności Marvsi modelki prof. Wo 

(Dokończenie na str Zeij). 


Bułgarskie wiwaty na cześć polskich lotników. 
Uroczystości lotnicze w Sofji. 


Sofja, 18 kwietnia. (PAT) W obecno-|cie posłowie rumuński i czechosłowac- 
rozpoczę- | ki, charges d'affairs francuski, jugosło- 


wiański i in., generalicja, wyżsi urzęd- 
nicy i t d. uroczystość otwarta zo- 
stała odegraniem hymnów narodowych 
polskiego i bułgarskiego. 

Pierwsze przemówienie wygłosił wi- 
ceprezes aeroklubu bułgarskiego Pop- 
krestew, który w  entuzjastycznych 
słowach podniósł rezultaty osiagnięte 
przez lotnictwo polskie oraz podkreślił 
przyjaźń jaką Po!ska 
okazuie Bułgarji. 
przemawiał szef departa- 
mentu lotnictwa cywilnego płk. Fi 
wicz, który podzickował za serdeczne 
przyjęcie zgotowane delegacji polskiej. 

Brawurowe loty, dokonane przez lot 
ników bułgarskich i polskich a zwła- 
szcza popisy akrobatyczne por. Orłow- 
skiego ołały burzę . entuzjazmu 
śród publiczności. Po wylądowaniu 
samolotu por. Orłowskiego tłum zerwał 
kordony i wyniósł na rękach lotnika, 
którego przy dźwiękach bymnu polskie 
o udekorowano honorową odznaką 
otnictwa bułgarskiego. 

Wieczorem odbył się bankiet wyda- 
ny przez aeroklub bułgarski na cześć 
gości polskich. 


Następnie 


Dolar I funt w Łodzi 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.85, w płaceniu 8.83; dolar złoty 
w żądaniu 9.10, w płaceniu 9.07; funt 
angielski w żądaniu 30.50. w płaceniu 
30; rubel złoty w żądaniu 4.76, w pła- 
ceniu 4.74; marka w żądaniu 2.11, w pła 
ceniu 2.10; za 100 franków francuskich 


nowoiorskich w towarzystwie kelnerek pierwszą beczkę piwa.lw żądaniu 35.20. w płaceniu 35.10. 


leczeni są w 

straszliwy sposób, 
Masłowskiemu, który szykował petar- 
dy wybuch oderwał obie dłonie. W sta- 
nie ciężkim wszystkich 
do szpitala. 


Wojsko japońskie posuwa się rów- 
nież w kierunku południowo-wschod" 
nim, 

ku granicy sowieckiej. 

Dowództwo chińskie zmobilizowa: 
ło w okolicach wielkiego muru 

dwa korpusy wojska. 


KRWAWY BUNT. 


Pekin, 18 kwietnia. Z Charbina do- 
noszą o buncie pułku mandżurskiego na 
wschodniej linji kolei wschodnio-chiń- 
skiej pod Chandochedzsi w Mandżurji. 

Przy pomocy wojska japońskiego i 
mandżurskiego udało się władzom stlue 
mić bunt. 

Liczba zabitych wynosi 

24 oficerów 1 żołnierzy. 
Pewna liczba odniosła rany. 
Wedle oświadczenia władz mandżur 


przewieziono | skich bunt ten przygotowali komuniści, 


Ambasador Mac Curley 
zrezygnował z przyjazdu do Warszawy. 


Waszyngton, 18 kwietnia. (Specjalna 
wiadomość Echa). Nowomianowany am- 
basador Stanów Zjednoczonych: w War- 
szawie burmistrz Bostonu Mat Curley 
zwrócił się do prezydenta Roosevelta 
z prośbą o pozostawienie go nadal 


na stanowisku burmistrza Bostonu aż 
do czasu poprawienia się sytuacji eko- 
nomicznej. ' 


Nominacji w War» 
szawie oczekują w tygodniy poświą” 
tecznym i 


KRWAWE ŚWIETA W HISZPANII 


Terorystyczne zamachy bezbożników. 


Madryt 18,4. Święta Wielkanocne 
minęły na całym prawie terenie Hisz- 
panji pod znakiem wzmożonej działalno 
ści wywrotowców komunistycznych, 
którzy we wszystkich większych mia- 
stach, a zwłaszcza w ośrodkach prze- 
mysłowych rozwinęli zaciekłą agitację 
bezbożnictwa, połączoną z brutalnem te 
rorem, co w następstwie doprowadziło 
w licznych miejscach do ostrych starć a 
nierzadko również do przelewu krwi. 

I tak w Barcelonie jeszcze w Wielką 
Sobotę grupa rozagitowanych bezbożni- 
ków napadała na kościoły, wypędzając 
stamtąd modlące się u Grobów Bożych 
tłumy i teroryzując opornych rewolwe- 
rami. 


W samym Madrycie doszło w mie- 
dzielę wielkanocną do licznych starć 
między policją a kolporterami bibuły. 
bezbożniczej, którzy uwijali się wśród 
tłumów opuszczających kościoły. 

O podobnych zajściach donoszą z 
Walencji, Bilbao, Saragossy i in. We 
wszystkich miastach przez wszystkie 
dni świąteczne policja i wojsko znajdo- 
wały się w stałem pogotowiu alarmo- 
wem. Liczne patrole krążyły po ulicach, 
co nadało miastom hiszpańskim, które 
cbchodzą Święta Wielkiej Nocy szcze” 
gólnie uroczyście i hucznie, niesamowi* 
ty i groźny wygląd. 

W Almerii wyleciała w - powietrzę 
część pałacu biskupiego. 


Trująca kiełbasa pasztetowa. 
Śmierć dziecka dyrektora gimnazjum. 


Lwów, 18 kwietnia. Tragiczny wy 
padek wydarzył się w rodzinie dyrek- 
tora X h trak l, dr. Fydy, zamiesz- 
kałego przy ul. 
sięczny 


pasztetówki ciężko zachorował. Stwier- 


Listopada 37. 20-mie- | Zawiadomiona o | 
synek dyrektora po zjedzeniu | wszczęła dochodzenia. 


-| dzono u niego objawy otrucia, Mimo 


natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
chłopak zmarł. 
wypadku policją, 


—-— 


Stadjon 


prryczłej olimpiady 


Model stadjonu w Gru- 

newaldzie, gdzie się od- 

będzie w roku 1936 

następna olimpjada. Po- 

mieści on 100000 wi: 
dzów. 


tr Z. 


— —— 


Dzisiaj dalszy ciąg procesu Gorgonowej, 


iboosonczewie ze sti. l'el) 
lzinowskicgo. Wobec tych wypadków 
los prof, Olbrychta był gwożiziem pa 
rurów, wiązał w logiczną całość luźne 
nei śledztwa i przewodu sądowego. 


EJDETYZM, 


iš kWielUłia, W warszaw 


w dlSzawa, 


ŚKC siciach (UWycii lekarzy psych 
jetiów dotychczas SZEFOAO Koiientują ze 
mahia syna bobatera procesu brzuchowie 
kiczo, Stasja Zaremby SZCZEKÓJOWEJ dY 
Sktsii poddano sanalla DlaSia, Co do wi 
dzenia Postaci w sali | udulnej przy chon 
ce Sprawa ta, tak istotna dla wynikow 
procesu rożyrywającegu się w Krako 
wie. w świetle opmji kól naukowych 
przedstawia Się w rewelacyjny sposób 
Dtóż zdaniem poważnych specjalistów 
w dziedzinie psychiatijih cafkiem POV waż 
hle wysuwana była ewentualność, Czy 
czasami postać widziuiia precz DlaSia 
przy choince, nie Kada wynikiem pew” 
nych tak zwany: 

eldetycznych wdzóciwoki |] Stasia, 

Dla informacji musimy wyjaśnić, że 
aśdetyzm jest to cecha właściwa niekti 
rym dzieciom w wieku szkolnym w% 
szczególności w okresie od Y do 12 łat 
chociaż zdarza się murzadko, ŻE cecha la 
widoczna jest | u starszci młodzieży, a 
prawet daje się spmtrzegać u osób - 
rzatłych. Fidetvzm polega na tem, ż 
dane dziecko może spostrzegać jakieś zla 
wisko likn rzeczywisty abraz 

który widziało poor wa: 

a kfóry został już usimięty 
może również powodować zie SZCZ 
w Chwili przebudzenia produkowanie 
shów na lawie, to znaczy, Że dziecko 
spostrzega bezpośrednia po prz te Dude 
miu obrazy wicziune jeszcze we Śnie. 

Właśnie ieżeli chodzi o zeziiamia Sta 
sia. to nie lest wykluczone że svn Zarem 
bv może bhve takim osobnikiem efdetvcz 
ńvm i zdvby Istniała ta ewentualność 
możnaby hyvin nternretować w sposób 
partowy iero zeznania 

Należy przytem dndać że Staś nic 
Lep kadanę nrynz binotęch 

na ja wtrintwmnaść 


w 


Komunikac” a Autua 


ŁÓDŹ - BRZEZINY 


Anioabnv do wlan s mminią. WIE 
neeo Brzy ul, ftrzezińckieńł Ny 144 Ain A c 
"endrine pno wy id aei raro dn Fle 


wiócz N A trimr Ner TEA 


z 


k to można sądzić z wywodów doc. dr. 
/.elińskiego, przedstawionych w spra- 
wozdaniach z procesu. 

Nie można przytem pominąć okoliczności, że 
ejdetyzmm, uznana przez koła naukowe 
stniejąca w pewnych warunkach, nie sta 

yrmalnej dla danego aj 

kcz jest zależna od struktury psychicz* 


echa 
ako 
jowi właściwości ani 
ika, 
warunkach, o ileby istotnie Staś 
postada! właściwość ejdetyczną to wówczas 
możliwość, że widzenie jakież posta 
mie posfadałoby odpowiednika 


ne) 


W tych 


«tnialaby 
d przy chonce, 
w rzeczywistości, 
Takie to wnioski nasunęfy ste pewnym kò- 
km naukowym stołecznych lekarzy = psychia- 
trąw, jako mizadniene mierozwłązane jeszcze. 
czę chodzi o zeznania Stasia. 

Natomiast opierając się na ckspertyzie bie“ 
głych z rolącyj opublikowanych mie widać ja- 
kichkofwiek anormalności, zdaniem kół nauko- 
lekarzy psychjatrów, w strukturze psychi 
którego zeźnania są tak obciąża” 
jące dla Rity Gorgonoweł 


wy ch 


cznej Stasia, 


Kraków, 18 kwietnia Prof 
kral koło losu Gorzgonowej 
Zacisnął krag poszlak, 

ćaląc fm mac faktów., Cekniwiekbyśmy jeszcze 
vslyszeć mogl! ma tel sań zdale się, Że wszy- 
przygluszy mocnych słów prof 


Olbrycht ram 


siko to nie 
Olprychta 
Oskarż 


cdz'ala 


ona w czasie parere prof. Ofbrychta 
pozrażwia w apatii | bezruchu Zda» 
dała się wyczuwać swoję sytuację, — Oczy 
dotychczas blczalace nerwowo. krążące meraz 
śladząacę wyraz twarzy świadków, czy 
sympatyków, whi 
przyslaniałąc le czę: 


po sal 
miechwrące słę w trong 
Garconowa w ziemię 
to Gężkemi powiekami 


Daopelnłam się nad mą losy 
| dn wa dalsze losy sprawy. zdaje się nie miegać 


Ale bez wzgtę- 


watpł wości, że sprawa kity Gorgonoweł 
nie zostanie zamknięta 
n sądu krakowskiego. Wywoła ona 


| "YI kie 
polemkę startbwiącą swolstą sensację, a za 
razem źródło do nowych dociekań | badań 
mitkowtch Pęrwsza polemika toczyć się bę 


dzie już nie w nerwowel I dusznej atmosferze 
sali sadnwej ale na spokomych szpaltach pism 
naukawych 


DALSZY CIĄG PROCESU 


Dziś po kllkudnowej świątecznej przeor- 
wię nastąpi a godz. Ie rano w sądzie okre- 
fowym karnym w Krakowie dalszy ciag pro- 
cesu (ijorzmeowej Odbędzie się dalsze zadawa 


mie pytań  rzeczoeznawcom Iwowskim 1 pri 
(Mbrychtowi, który następnie przedłoży swoj* 
parere. 


| 


©. © I O 


Radzimy żądać jedynie 


TUMETO 


DREezenwary WY 


twałe pewneicienkie. 


| Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) Wskrzeszając tradycję przerwaną w 
roku 1870, Papież oelebrował w płerwsze 
święto Wlelklei Nocy uroczystą mszę ponty- 
fikalną w bozyłice św, Piotra, 

Na mszy tej obecny był duński mastępeź 
tronu, kanclerz austriacki Dolfuss, włcekan- 
cierz Papen  Mczm kardynałowie ( korpus 
dyp! omatyczny oraz  S0-tysięczny tłum wier- 
nych, 

Po odprawieniu mszy Papież udał się do 
i, zw, sall błogosławieństw z balkonu której 
aj miezliczone tłumy ma placo 

Piotra. Ukazanie się Papieża powitano z 
Mk ontwzjazmem 

(—) Wczoraj delegat Prancji na konferen- 
cię waszynetońską b. premier Merrłot odjschał 
z HMavru do N. Jorku na okręcie transatlantyc- 
kim „Me-de-Prance” 

W drodze do Sł. Zjednoczonych  znaiduje 
stę również premjer Mac Donald w towa- 
rzystwie rzeczoznawców gospodarczych. Przy 
lazd premiera do Waszynttonu nastapi 21 b.m. 

Mac Donald wraca do Angliji dnia 3-q0 maja 

(—) Wyrok na tnżymierów w Moskwie ma 
zapaść we wtorck wieczór tub środę. Prze- 
mówienia wyzłośflii ohrońcy oskarżonych, dzi- 
saj ma nastapiś replika prokuratora, 

(—) Nowomłanowany minister poczt i tele- 
gratów ppfk. inż. Pmt Kaliński w obecno 
kc p prezesa Rady ministrów złożył na 7am- 
ku na ręce p. Prezydenta R. P, przysłege 

(—) W Konstantynowie rdarzył sia wczo- 
ra) po południu straszny wypadek, spowodo- 
wany preparowaniem t, zw.  „Calicloricum”, 
materjału wybuchowego. 

I3-letn Alfons Maciejowski wraz z kiku 
starszymi kolegami zak się przygotowan em 
petardy, ze soli Bertholietta, Skutki tej ta 
brykacj okazały stę straszne. Maciej:wski 
podczas wybucho został dotkiiwłe poparzony 
w następstwie czego ma wypalone oko, 

(—) Walny złazd ZASP-u w Warszawie 
wykluczył ostatecznie p. Pawłowskiego ze 
związku. 


_———— 
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PRACA zapewniona, Wyuczam szvdeł 
towania. haftu maszynowego. recznego 
tełedo. aplikacia. wenecka robota fi- 
tot oraz różne swetry. Kauimanowa 
Zgierska 16 prawa oficyna | pietro u p 
Matarawios (Aawniai Pintekowska 19) 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 
Weiny, jedwabie 


poleca me w lirmie 


WASILEWSKA 


Plolrkowsiza 152. 


ne MEND 


M. FELDMAN 


uakuszer=qinmeko!og 
Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Prev mue n? 1] i n.3- 4 anao! 


Le <arz= Dantysta 


J. Roz'n-Reichowa 


orreprowadziie się 
nn ZGIŁERSKĄ 38 


asprzeciw Ż gterskie 
Cenv lecznic, 


Dr. med. 


15) priy muje 1Ó— 1; 4—7 w 


PaAŁYCHODNIA 


aahiezómożnych chorych 


Łączna 7, (Cho'ny) 
przyjmaje we wszystkich 
specjalnościach 


od 7.0 rano do 7 wiecz. 


DR. f NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 
przeprowadził się na 


Andrzeja 4, 


telef. * 28-02, 


ur med. 


| L. BERAMAN 
CEGIELNIANA 15, 


Spec rlista choróo wenerysznych 
skórnych : moczopłciowych 


Przyjmuje od godz $e do 11 ei i od 4-ei do 


tel. 143-07 


tops « niedziele i święta od godz 9e do lei 


Dr. med. 


Lo METECHKA Ke HALTRECHT 


choroby skór..e, weneryczne 
« moczopie owe. 


NAWROT 32, tet. 213-18. 
Krzyjmuje od A -5 rane i od % H wiecz 
w niedziele i wim ad 9 do 12 w pa 


WY RIOR 


3pea|, chor. wenerycznych, skórnych 
pe y 
+w.csów iporady seksua/nel. 


Adrzeja 2. 


Przyjmure od 9 do 11 


w madriwe świta nod 1 


od 5 da 8 wecz 
do tè w +0! 


Doktór 


HH o SZURACEHIER 


Choroby skórne : weneryczne 


tel. 132 - 28. 


Choroby skórne weneryczne 
' moczop ciowe. 


Piotrkowska 10. Tolet. 245-21. 


Przył noie od 8 do 11 rano 1 do 2 w gol 
do 


i 


| Dr. med. 


— 9 wiocz. w nadz | święta od 10— 1 w pol 


JERZY $UDYA 


akuszer-ginekolog 
przeprowadzi! się na ul. 


Żeromskiego 39 
(Zielony Rynek) «el. 115-27 


Przyjmuje od godz. 5—8 wiecz, 


Dr. med. 


Z. STACHOWSKA MARKOWICZOWA 


akuszerja i choroby koblece 


DR. MED, 


S. NEUMARK 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
Moniuszki 5, tel. 170-50 


przy ma e 12 — 216 - 8 wiacz. 


Dr med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-686, 


Przy'm. codz. od 10— 2 i co 5-8 no po” 


DOK TOR 


H. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Cegielniana 7, — teleton 141-32 


Przytmułe od eod. 9-16 12-2 6-68 wlec? 
W niedziele ' iniit ad % dn II rano 


DR. MEN. 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrze'a 5. 
Choroby skórne, weneryczne, 
* moczopłciowe. 


Przvimauie od $ do If ' of 6 do 9 op 
W niedziele  4alufa ad 9-1 no 


DR. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
przeprowadzi się na al. 
Traugulta 8. tei. 179-89 
Przylmołe 8-1] rano I 4-8 wiecz. 
w amiedziełe 1 twiets og II-2 on 


Dr. med. 


Choroby skórne : weneryczne- 
zawadzka i4 
telefoa 166-35, 


Przyjmułe od $ do 10 «ano I od 3 dą 8 wieczór 


Tel. 59-410 


Ny 


10% 


| Zwycięstwo tomaszowskich robotnikow. 


Fabryka sztucznego jedwabiu dziś ruszy:a.. 


Łódź, 18,4, Na terenie Tomaszowa bliazowiec 
kiego, gdzie domiedawna trwał ostry zatarg w 
Fabryce Sztuczmego Jedwabiu — panuje dziś 
całkowity spokój. Robotnicy po spisaniu umowy 
zbiorowej podjęli pracę. 

Według zawartej umowy pomiędzy dyrek 
cją a robotnikami w działach tak zw, ciągłego 
ruchu obniżono stawkj o 6 procent, a nie 12 

jak pragnęli przemysłowcy, 
Ustalono przytem, że w niedzielę i święta robot 
mcy w tych działach otrzymywać będą 60-cio 
procentowy dodatek, w święta Wielkiejnocy i Bo 
tego Narodzenia 100 procentowy, 

Na pozostałych działach stawki obniżono 6 


8 procent. Stawki godzinowe, wediujg 
du 46 groszy włącznie — pozostały bez 
a stawki od 41 do 50 groszy 
procent. Stawki na skręcalni, niedawno ob 
ne przez dyrekcję — pozostały beż zmian; 

Następnie w umowie podpisano punkt 
żądania dotyczące robotników załatwiane brd 

tylko przez delegatów, 

którzy nie będą  szyknnowani i 
spełnianie swoich czynności Delegatami mogą 


AM 
zmniejszona + 


ï 


zwalniam za 


być tylko robotnicy zatrudnieni na jednym 
z oddziałów, 
Wreszcje umowa posiada klauzwę. że niu 


za udział w strajku nie będzie wydalony. 


Żołnierze sowieccy na polskich placówkach 
Bratanie się pogranicza i jego ludności. 


Wilno, 18 kwietnia, 
Na odcinku pogranicznym Rakowo z oka 
zji Świąt Wielkanocy przybyły 

delegacje żołnierzy sowieckich 
do placówek polskich składając życze- 
mia i zaznaczając. iż z powodu poprawy 


(Od wł. kor.) | stosunków polsko - sowieckich zbrata* 


nie się pogranicza 1 jego ludności 
na miejscu. 
Do późnej nocv żołnierze sowieccy 


strzelali na wiwat. 


jest 


Stencgrafka z Warszawy 
na piccesie ergelskich inżynierów w Moskwie. 


Warszawa, 18.4. Z Warszawy donosi 
(J. S): Proces moskiewski inżynierów 
angielskich zahacza o najżywotniejsze 
mteresy W. Brytanji. Doprowadził już 
do zakazu importu z Rosji, wyrażają- 
cego się w setkach milionów dolarów 
W razie skazania podsądnych nastapi 


prawdopodobnie zerwanie stosunków 
dyplomatycznych pymiędzy dwoma naj 
rozlegiejszemi mocarstwami  Świała 


Nie dziw. że rządowi angielskiemu zale- 
žy na uzyskaniu dosłownego sprawoz- 
dania z przebiegu rozprawy. 


Siły miejscowe mosklewskie nie 
wzbudzały zaufania. Ponieważ w Anglii 
również mie znaleziona nikogo, ktoby 
umiał stenografować, zwrócono się da 
Warszawy. Tu wyszukano byłą steno- 
grafkę Dumy, ale ona nie chciała do 
Moskwy wyjechać. Wreszcie ustąpiła 
metyle wobec nalerań. ile wobec brzę 
zących argumentów. Za wyłazd do 
Moskwy Anglicy zapłacił jej 

jednorazowo 10.000 złotych, 
pozatem zwrot kosztów podróży Í u: 
trzymania. 


Aresztowanie kaliskiego oszusta. 
Koniec dwuletnich występów. 


Kalisz, (8 kwietnia. Na terenie Kalisza | œ 
kolicy od dłuższego już czasu grasował pomy” 
słowy oszust który podając się za kontrolera 
skarbowego lub Ł podobne urzędowe postacie 
wyłudzał od bogatych obywateli 

grubsze pożyczki, 
th'ecułąż wzamian ułatwienie spłaty podatków 
emorzenia ich tub t. p. 

Oszust ten wprowadził się też dobrze do 
rzeźników kaliskich od których brał mieso lub 
wyroby masarskie na konto jakiegoś dostaw- 


cy nierogacizny, 

Niezajeżnice od tego oszust ten puszczał . 

chicg 
talszowane weksla. 

Polich kaliskiej udało się wreszcie wczo* 
raj oszusta ująć. Okazał się nim niejaki 2871ótmi 
Reman Poiarski, zamieszkały we wsi Tyka” 
dłów. powłatu kaliskiego. 

Piłarskiego, który swój oszukańczy proces 
der uprawia? prawie od dwóch lat, osadzono 
w więzieniu do dyspozych władz sądowych. 


Na Zie'one Świątki będzie c'eplej! 


Wieikanoc nie dopisała. 


Łódź, IA kwietnia, Rozczarowanie spraw ifa} domu 1 Wielkanoc 


tegoroczna Wielkanoc tym, którzy uwierzy- 
wszy  przepowiedniom o ślicznej pozodzie 
wyjechał w zgóry llasy, by zaczerpnąć 
wiosćrinezo, słohecznego powietrza, Beęzwa- 
runkowo lepiej wyszli ci, którzy pozostali w 


święch ma miejscy, 

W drugie święto było mroźno a od polui- 
nia prószył śnleg. Nie dopisała Wielkanoc łe 
z pewnością lepiej sprawią się Zielone Śwłąta 
ki!, | prorocy kalzndarzowi mogą się gothye 
lé 


Šwiateczne pokłosie. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 18 kwietnia. W bółkach ulicznych 
wczoraj wieczorem poturbowani zostali: Alter 
Hochęsłender blacharz, zamieszkały przy uli- 
ty Lutomierskiej 21, l9-letni Chaim Adler (Lu 
tomierska 26) 34-letni Jakób Chmielnicki (Ryb 
«a 11), to-letni Cham Samborski (Podrzeczna 
14), 36ietm Wacław Czernik (Lelewela 31) 
a1-letni Zygmunt Janik (Brzeska 7), 30-letni 
J'ejsoch W!renfeld (Brzez fską 82) oraz Ble | 


Dziecko w kotle 
z wrzącą wodą. 
Lwów, 15 kwietnia. W domu przy ul. 


Łamanej we Lwowie wydarzył się 
wstrząsający wypadek. Półtoraroczna 
córka zamieszkałej tam Antoniny Jwan- 


ciów wpadła do kotła z wrzącą „wodą, 
odnosząc ciężkie poparzenia. 

Pogotowie ratunkowe odwiozło nie- 
szczęśliwe dziecko w froźnym stanie 
do szpitala powszechnego. 


$. KANTOR 


Spee, ehorób skórnych, wererycznych 
i moczopiciowych 


przeprowadził sie na ul 


Piotrkowska 90, 


te'efon 129-49 


Przyjmuje od 8 — 2i od 5 — 9 wiece 
w niedziele * świeta od 8 — 2 


DOKIOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 4, tol 216-% 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopiciowych 


Przyjmu e od godz 8 do 2 ted 5 do 9 
w niedziele i święta od an 9 do 1 


Klotrko wata 56. i ME 143762 PAE i 25 
046 — 4 węch w medziele | święta  |Piotrkowską 153. | tel. 1453-10 
od JU — 1 w poi przyjmuje od 4—7 wiecz 
Dziś premjera! 
żywy glos, śmiech 


i ezczebioł słodk 


w len ch 
ola: 


Prac asd 2e 


lej 


Mary Pickford w kipiącym bamorem | werwą filmie p t 


„Reginald Denny i Margaret Livingston 
Nadprogrami „W kraju sreoravgo lwa“ — Uwaga: Kiki z Mary Pickford w Łodzi nie był wyświetlany. 


Po raz pierwszy na ekranie w Łodzi 


KIKILI 


Giówna 1, 


ni Aron Braunfeld, zegarmistrz, zamieszkały w 
Warszawie. 

Wymienionym udzielił pomocy lekarz miej: 
skiego pogotowia ratumkowego, 


16-go sierpn'a 

gen. Baden-Powell zwiedzi Gdynię, 

Warszawa, I8 kwietnia Twórca skautingu 
gen. Rohert Baden-Powell który w zeszłym 
roku był zaproszony do odwiedzenia Polski, 
ale z zaproszenia skorzystać mie mógł  zawkte 
domi? polskich harcerzy że w czasie tagoe 
rocznego urlopu zwledzi port Gdyni, 

Gen Baden-Powell będzie pode,mowany w 
Gdyni przez polskich barcerzy wodnych w 
dniu 16-go sierpnia, 


Wyjazd J. E. ks. Biskupa 
do Rzymu. 
łódź, 18 kwietnia. Z okazii Roku Świętego 


wyjeżdża do Rzymu ordynariusz dlecezji łódz 
kiej J. E. ks, biskup dr. Wincenty Tymiee 
niecki, 


OGdłazd J. E. ks. biskupa dr, Tymienieckie- 
go nastąpi jutro o godzinie 16 minut 8 1 
dworca kolejowego Łódź-Fabryczna, 

Dostojnego Pasterza żegnać będzie na dwot 
cu duchoweństwo z ]. E. biskupem Sufraga- 
nem dr. Tomczakiem na czele oraz przed- 
stawiciele organizacyj katolickich !  społecz- 
nych. 

PZ Eri Gy WEN CZOKDAEOTAAAZARROY REEDA TPSA GZCZPRGZEPE 
DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się oa ul 


zachodnia 64 
telef. 185 - 49 
przyjmu e nd 13 — 2 i od 7 — 8Y: wiecz. 
w niedziele | święta oJ 10 — 12 w ool 


PR m a mA AA Bok 0 BB 
UKAZJA sprzedam plac duży. tamto, by 
le zaraz w Rużycy pod Koluszkami, 5 mi 
nut do st. Żakowice. Wiadomość na miej 
mp |; ©". Władysław Wlaszczak, (ziemia Kē 
lesa), 


ZŁOTO. biżuterię i kwity lombarduwe 


ii i płaci najwyższe ceny Macazyvw | 


| jubilerski L Fijatko, Piotrkowska 7. 
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dzy stołem a otwastą szafą. Twarz jej 


==, 


sa. 


|| 


d 


głowe o krótkich, gładko zaczesanych z 


 pęstych rzes, 


tem, że uzyskawszy przed rokiem un'eważ 
mienie dość przekrej w swym przebiegu 


Str. 


a 28 SOIL. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 

Wydział opieki społecznej magistra- 
tu zatwierdził od 1 kwietnia normy 
opłat dziennych za utrzymanie star- 
zakladach opiekuńczych spo- 
łecznych umieszczonvch na koszt mia- 
sta. Opiatv te wysoszą od 1.35 do 
3.60 zł. drienn,€ zalężności od cha- 
rakteru zakładu. 

= A 

Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny rozstrzygnął zasadniczą sprawę, 
czy i jasié uprawnienia magistratu do 
korzystania z Wisły (prawo do czerpa- 
ma Żw're wyrębu lodu, wyuawamnia ze- 
zwoleń na przewóz przez Wisłę, korzy 
stania z brzegów, wystawiania kąpie- 
Psk) maia być wpisane do księgi wod- 
nej, a lo na tle kontrowersji z tego ty 
tulu władz miejskich i adininistracyj- 
nych. W zasadzie orzeczenie Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego jest 
dla magistratu przychylne. Na podsta- 
wie wego orzeczenia ministerstwo rol- 
mictwa będzie musiało zdecydować w 
najbliższym czasie, czy roszczenia magi 
stratu co do powyższych uprawnień są 
słuszne i czy miasto może wydawać po 
zwoleria | pobierać za nie opłaty. O ile 
orzeczenie mmisterstwa nie będzie po- 
mysise dla magistratu, magistrat odwo* 
ła się przowtie do Najwyższego Irybu* 
nale Adnnr;istracyjnego. 

Qa $ 

Zaklad technologii fermentacji produk 
tów spożywczych politechniki warszaw- 
skiej kontynuuje, w porozumieniu z ko 
misarfatem rządu, badanie wypieku chle 
ba. w Warszawie. Ostatnie sprawozda 
nię wykazuje. że na 30 prób pieczywa, 
3 wykazały wadliwy wypiek; jedna pró 
ba miała zapach I smak nafty, inna wy 
pieczona była. z mąki zmieszanej ze sta- 
rem mielonem pieczywem. Przeciwko 
winnym skierowano Sprawy na drogę 
sądową. 


VA 


x 


* 


4 y 
Związek dozorców chrześcijan wystę 


puje przeciw wprowadzeniu dla lokato- 


rów kluczów do bram. Memorial w tej 
sprawie złożono komisarjatowi rządu. 
o. w 

Obok wielkiego burzowcą, czyn* 
nego na Żoliborzu, ma być tamże zbudo 
wany jeszcze jeden mniejszy, Mały bu 
rzowiec przechodzić będzie przez, teres 
ny cytadeli na dłagości+540 metrów „od 
kolektora klasy A, przez który przepły 
wają ścieki od strony Starego Miasta. 
Obecnie uzgadnia się z dyrekcją dróg 
wodnych sprawę tego małego burzowca. 
Koszt jego budowy wyniesie około 250 
tysięcy złotych. Urządzenie tego bu 
rzowca usprawni odwadnianie przejazdu 
kolejowego. 


KRATECZKI. 


EET 


Jak żołądeczek? 


Poświąteczne refleksje. 


Ooooj! 

Ujjj! 

Lekarza!!! 

Doktora!!! 

Rycynki! 

Ojjj! 

Uuuuj! 

— Dajcie mi gorącą „łajerkę”! 

Takie okrzyki, wykrzyki, jęki i poję- 
ki, głosy i odgłosy słyszy się dzisiaj w 
Łodzi, w Polsce, w Europie, w całym 
świecie; gdzie obchodzono święta Wiel- 
kiej Nocy, czyli święta, w których każ- 
dy zacny wierny uważa za obowiązek 
władować do swego żołądka jak naj- 
większą ilość szynki, kiełbasy, cielę- 
cinki i conajmniej pół indyka. Aby się 
tym wszystkim bydlątkom zbytnio w 
żołądku nie nudziło, zacny wierny po- 
lewał je obficie czystą i zakrapianą, 
czem kto mógł. 

Święta mają jedną wielką zaletę: 
że się kończą. A wszystko dobre, co 
się dobrze kończy. Nawet niedyspozy- 
cja żołądkowa po kilku dniach przej- 
dzie i ludzie znowu wrócą do normalnej 
pracy i jedzenia, w oczekiwaniu — Bo- 
żego Narodzenia, 

Zresztą, jak narazie, nie należy po- 
jękiwać z powodu „ściskania*, bowiem 
przecież i żołądeczek musi mieć swo- 
je rozkosze i prawo zemsty na czło- 
wieku, że go przez dwa dni nieludz- 
ko rozpychał. Lube dziatki zwłaszcza 
nie żałowały sobie i stawały się po- 
wodem wielu miłych urozmaiceń świą- 
tecznych wizyt. 

Ponieważ dobrze wychowane dzieci 
wiedzą, że nie należy mówić „chcę” 
a tylko „oroszę”, mali Jasiowie, Jędru- 
siowie, Jurkowie, Elżunie i Ireczki co 
chwila pod koniec wizyty wspinali się 
na paluszkach do uszka mamusi, szep- 
cZĄC: 

— Mamusiu, proszę... 

Ulicami przeciągały pochody rodzin- 
ne, wędrujące od znajomych do znajo- 
mych i zastanawiające sie po drodze. 
jakie będzie przyjęcie u Skąnickich a 


ECLIFTIA 


jakie u Indykowskich, obgadując do- 
my, w których wizyty już zostały „o- 
drobione'*, Bowiem gość to jest takie 


miłe bydle, które przychodzi z wizytą 
tylko w dwóch celach: aby możliwie 
iaknajwięcej zjeść i wypić, oraz aby po 
wizycie mieć temat do wypowiedze- 
nia kilku „przyjemnych“ zdań na te- 
mat gospodarzy, ich  niegościnności 
nieporządku panującego w mieszkaniu, 
przesolonej szynki, niedosolonej cielę- 
ciyy; zbyt -rozwodnionej wódki i braku 
wina. Gosć jest stworzeniem nienasy- 
conem, które nigdy nie jest zadowolo- 
ue. Dasz mu białej kiełbasy, on wo- 
lałby wędzoną, dostanie indyka, my- 
ślał, że będzie gęś, jest żubrówka, on 
akurat „przygotował* sobie apetyt na 
wiśniówkę. 

Niechaj dobry Bóg wybaczy go- 
ściom. Ja nie mogę. 


l M M. 
Rozstanie. 


Wysmukła i elegancka w swej grana- 
towaj, jedwabhej pyjamie, kokieteryjnie 


 twzepasanej szeroką, szkocką szarfą, pani 


Teresa żywo krzątała się po hotelowym 
pokoju, stukajęc przy każdym kroku wy” 
szerokiemi obcasami rannych trepek z czer 
wonego safjanu Na stole ustawiła wielką: 
płaską walizę i neseser podróżny, ukła- 
dając rzeczy, krążąc bez przerwy pomię* 


zdradzała zn'echęcenie i zły humor; często 
odrzucała gniewnym ruchem wtył małą 


czoła, ciemnych włosach, a błękitne jej, 
podłużne oczy jeszcze chmurniej, niż zwy 
kle, spog!adały z poza firanki długich 

— Poco też wczoraj rozpakowałam 
ło wszystko, — sarknęła g'ośno, wtłacza- 
ac lakierowany pantofelek w przegród" 
ẹ aksamitnego woreczka. który z pasją 
ełsnę'a na dno walizy. — Ale dośc już 
teraz ych głupich skrupułów... 

Skrupuły pani Teresy polegały na 


„imprezy” małżeńskiej, z wdzieczności 
dla byłego małżonka, który w ostatniej 
już chwli „poszedł na wszystkie ustęp- 
stwa”, w świademości, że ze swem pier 
międzmi unosi istotn'e „nervus verum Je” 
Ko życia zaproponowała mu, by w „praw 
dziwej potrzebie” zeł'sł się do niej. 

Jakoś w ciągu całego reku nie siy- 
szala o nim więcej. Przedwczoraj jedna 
Odebrałą depeszę zatrważającej treści: 
„Blagam o przyjazd. Sprawa donio- 
Robert”. ý 
Bez namysłu spakcwała rzeczy, uru- 
chom ła znaczną sumę pieniedzy i zjawi- 

się w stolcy. Natychmiast po przy” 
deździe zatel-fonowała do Boba, który 
Jlemal niezwłocznie zgłosił się na jei wez 


_. anie, lecz już na wstepie doznała wra- 


pobu- 


żenia, jakie określa się pospolicie 
chem w łeb”. 


| 


Nie składam w czasie świąt żadnych | 
wizyt, nie lubię bowiem obłudy. ie | 
chcę być przedmiotem  kwaśno-słod- 
kich uśmiechów na zewnątrz i prze- 
kleństw „na wewnątrz". 

~- Jak się pani miewa, droga kocha- 
na pani (a żebyś skisła, stara małpo!)? 
Bardzo się cieszę, żeście państwo 0 
nas nie zapomnieli i odwiedzi nas (dja- 
bli wes tu nadali), Prosimy! Prosimy 
dalej! Można szyneczki? (zaraz się zacz- 
nie, ropucha, obżerać!) Panu można kie- 
liszeczek? (a ndław się, łysa pało!) Jak 
że się miewają dziatki? Szkoda, żeście 
ich państwo nie przyprowadzili. (Co za 
szczęście, że tych bachorów obskurnych 
nie przytaszczyłli!) 

— A,i państwo są! Bardzo, bardzo 
się cieszę! Państwo Mamałagiewiczo- 
wie już są również (niestety). Prosimy 
dalej (może skręcą nogę po drodze?!) 

Przy trzeciej partji gości gospoda- 
rze rezygnują zapraszają „do środka”, 
nakładają na talerze jedzenie, ponurym 
wzrokiem spoglądając jak w otchłani 
przybyłych giną wszystkie świąteczne 
zapasy. Cicho pojękując, robią uprzej- 
my wyraz twarzy, a po wyjściu ostat 
niego gościa tępo spoglądają małżonko- 
wie na siebie, przysięgając sobie, że na 
następne święta „stanowczo wyjedzie- 
my z Łodzi”. 

Z gośćmi „przychodnimi” jeszcze pół 
biedy. Pełna  tragedja zaczyna się 
wówczas, gdy na kark zwala się ko- 
chana rodzinka z prowincji. 

— U nas w miasteczku tak 
że przyjechaliśmy na święta do 


| 

[i 

i 

nudno, 

was. 

Wiemy zresztą, że ucieszycie się, zwła 
szcza żeśmy się juź tak dawno nie 
widzieli. isiunia mówiła, że koniecz- 


nie musi ciocię na święta zobaczyć. Nie 


będziecie mieli z nami żadnego A 
tu, bo skromni jesteśmy i na te kilka 
dni jako się ściśniemy i zmieścimy u 
was wszyscy. Jadziunia tak się cieszy, 
że jest w Łodzi! Kazia również już rok 
Wpakowaliśmy się 
więc do pociągu i całą siódemką przy- 
i oto jesteśmy u was. Cie- 
wizyty, 
zostać 


u was nie była. 


jechaliśmy 
szycid się chyba z naszej 
zwłaszcza, że będziemy mogli 
jeszcze kilka dni po świętach? 

«+» tak... to jest::: o, słabo mi! 
Umieram!!! Jerzy Krzecki. 


KOWY GATURE 
Węgiel z... 


Z Dąbrowy donoszą: 

‘Poligjt w Dąbrowie « przybył « nowy 
gatunek “złodzieja węglowego”, «który 
kradnie węgiel nie z hałd i nie z wa- 
gonów, lecz z... powietrza, mianowicie 
z wózków kolejki linowej na kop. „Flo- 
ra" 


Onegdaj wieczorem kolejka linowa 
przedstawiała niezwykły widok: z każ- 
dego bowiem wagoniku, zapełnionego 


węglem, wyzierała umorusana twarz i 
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Tajemnica taksówki Nr. 52. 


Ponure oskarżenie z 


2 Bydgoszczy donoszą: 

Przed trzema laty dwaj rowerzyści, 19"let- 
ni Marian Tyliński ( jego przyjaciel 24-letni 
Edmund Nadolny, wracając na swych stalo- 


wych rumakach z Brzozy do domu, zauważyli 
ra93 km. od Bydgoszczy, około 30 metrów od 
szosy, stojący w polu samochód z zapuszcze” 
nym motorem i płonącemi latarniami. Jak się 
ckazało, była to taksówka nr. 52, Zdziwieni 
chłopacy zbliżył się do auta i ku swojemu 


welkiemu przerażemu ujrzeli wewnątrz wozu 
pochylonego nad kierownicą I pławiącego się 
w kałużach krwi szofera, który dawał już 
tylko słabe oznaki życia. 

Nie nidgąc sobie we dwóch poradzić, zatrzyma 
li chłopacy nadjeżdżający w tej chwili w Byd- 
goszczy autobus i przy pomocy szofera auto- 
busu oraa% pasażerów wyprowadzili taksówkę 
na szosę, 

Wszelkie zabiegi lekarskie okazały się jed” 
nak 

bezskuteczne | spóźnione. 
W kilka minut później szofer zakończył życie 

Przeprowadzone natychmiast przez władze 
policyjne dochodzenia ustaliły, że zmarły szo- 
fer nazywał się Leon Dzionek, miał lat 24 i 
zamieszkiwał w Bydgoszczy przy ulicy Grun- 
waldzkiej 141. Śledztwo pierwiastkowe stwier” 
ózilo, że otrzymał on postrzał kulą rewolwe- 
towa w tył głowy. Kula przeszła przez mózz 
a następnie przebiła szybę samochodu. 

Strzał był oddany z bardzo bliskiej odlezło 
ści, co wskazuje na to, że odda! go siedzący 
tuż za szoferem pasażer. Przeprowadzone śle- 
dztwo wyklucza w tym wypadku stanowczo 

napad rabunkowy, 
a przypuszcza raczej. że mordu dokonano 
tle zemsty osobistej 

Szofer Dzionek 


na 


zatrudniony był u swego 


Samowola przy 


| brata Jana Dzionka, 


XXX 


za krat więziennych, 


właściciela taksówki w 
Bydgoszczy |  miedawno powrócił z wojska. 
Pochodził on z zacnej rodziny a wśród kole 
gów cieszył się jak najlepszą opinią. 

Mimo jedak energicznych dochodzeń, pro- 
wadzonych przez policję í urząd prokurator- 
ski sprawa utknęła na martwym punkcie I do 
dnia dzisiejszego pozostaje niewyjaśniona, 

Skrytobójczy morderca uniknął karzącej rę' 
KI sprawfedliwości. 

Dziś po trzech latach mgła osnuwająca ta- 
jemnicę wieczoru Ilstopadowego na szosie ino 
wrocławskiej powoli zaczyna się rozrzedzać. 


Przed kilku dnfami z za krat więzienia kar” 
nego we Wronkach wpłynął na ręce prezesa 
sądu okręgowego w Bydgoszczy Sensacyjny 
list od pswnęgo mordercy, skazanego w ubie- 
glym roku na 

bezterminowe ciężkie więzienie, 

Skazaniec w długim liście rzuca podejrzenia 
że zbrodnię ma osoble Dzionka popelnił jeden 2 
dawnych jego kompanów na tle zemsty osobi 
siej. Zbrodniarz zamknięty w zakratowanej ce 
ti domu karnego we Wronkach pod wpływem 
wyrzutów sumienia chce pomóc sprawiedifwo- 
ści w wykryciu mordercy  Dzłonka Chce w 
ten sposób wpłynąć na ewentualne obniżenie 
sobie wymlarv kary. 

Skazaniec twferdzi, że  posłada on obfity 
materjał dowodowy, który ułatwi władzom po 
licyjnym ujęcie mordercy  Dzionka, a proku- 
tatorowi umożliwi wygotowanie aktu oskarże' 
nfa, który krwawego mściciela zaprowadzić 
może , 
na stopnie szubienicy. 

Urząd prokuratorski przy sądzie okręgowym 
w Bydgoszczy zafnteresował stę ponurem O- 
skarżeniem z za krat więziennych, 


wypłacie pensji. 


Wygrany proces egzekutora. 


Z Grodna donoszą: 

Wielką sensację w kołach urzedni- 
czych wywołało orzeczenie Sądu Okrę- 
gowego w Grodnie w sprawie egzeku- 
tora miejskiego, uniewinnionego całko- 
wicie 

z zarzutu defraudacji, 

Zdarzył się tam wypadek, że egze- 
kutor miejski, zainkasowawszy 700 
złotych nie wpłacił tej sumy do ma- 


K ZŁODZIEJA. 


powietrza. 


błyszczące oczy niepożądanych pasaże- 
rów, którzy całą przestrzeń 

zarzucili skradzionym węglem: * 

Interwencja nielicznej straży kopal- 
nianej nie pomogła i dopiero przyby- 
cie policji położyło kres masowej kra- 
dzieży węgla z.. powietrza, j 

Taka masowa kradzież węgla z ko- 
lejki linowej, połączona z niebezpieczeń 
stwem świadczy z drugiej strony o co- 
raz większej nędzy śród bezrobotnych. 


gistratu, lecz zatrzymał ją przy sobie. 
Na interpelację władzy przełożonej od 
powiedział krótko i węzłowato, że na- 
leży mu się pensja za 4 miesiące, wo- 
bęc czego choć w ten sposób musi po- 
kryć sobie należność. 


— Dzieci w domu jeść nie mają co, 


gwiżdżę na wszystko, skarżcie mnie 
do sądu! 

Magistrat grodzieński postąpił tak j d 
wytoczył egzekutorowi 


proces karny. 


Na przewodzie sądowym obrońca w 
rzędnika podkreślił fakt zalegania a 
pensją za 4 mićsiące, niemożność wy”. 
żywienia rodziny przez oskarżonego i 
w konkluzji prosił © uniewinnienie. 
Sąd wydał wyrok w tym sensie. 


Orzeczenie to ma doniosłość tem 
większą, że zjawisko niepłacenia pensyj 
pracownikom przybrało rozmiary za- 
straszające. 


[A jeżeli już chcesz koniecznie, abym ci! niu, — zaperzył się Bob, — lecz poha* 

— Widzę, — rzekł Bcb przy przy- raz jeszcze powtórzyła, co myśle o tabie,  mował swój odruch, ponownie wpadając 
witaniu, w odpowiedzi na jej zatrwożone no, więc dobrze | 
spojrzenie, uśmiechając się przytem cynie «mnie: jest jedna tylko na świecie rzecz | do ciebie, ująć twoje rączki... 


Nie zbliżaj się do mnie, proszę. 


Ty zaem posłuchaj | 


cznie, — że tęsknota za mna równie sil- , gorsza od cynizmu: czelność. Celujesz 
nie kołacze w twem sercu, jak w mej du-| w obu. Proszę cię stanowczo, żebyś mi| 


szy pragnienie ujrzenia ciebie ,. 
nie stało, 
że dłużej bez ciebie żyć nie mogę... 


Z tego uprzejmego prologu wywiąza* | zbytecznie 


ła się dłuższa i ożywiona dyskusja, pod 
wieloma względami zbliżona do scen, 


Nic się więcej nie przeszkadzał, Wyjeżdżam: po”, Niech powiedzą ci oczy moje... 
Chciałem ci tylko powiedzieć, połudn'u i mam jeszcze kilka spraw pl: 


załatwienia... Nie przediużaj 
niepotrzebnych  dysertacyj... 
Przestały mnie bawić... 

Bob rzucił się na fotel. 


nych do 


które dawniej urozmaicały ìch wspólne Nie irytuj się, Tereniu, — rzekł gło” 
pożycie, a epiloziem jej stało się postano'1 sem wnikliwym. — Uśmiechnij się do 
wienie, jakie pani Teresa wyraz'ła przed! mnie... nie pozwól mi próżno wzdyclać 
chwila. Pomimo to z ostatnich zdarzeń | do twej łaski.. f 


wyniosła wrażenie, że raz jeden więcej 


została „wystrychnieta na dudka” przez! pod wpływem nagłego obiawien'a. lu 
człowieka, który oTarł ja ze wszystkich terny uśmiech istotnie ukazał sie na jej 


złudzeń i zmarnował jej k'lka najpiękniej 
szych lat życia. 

Nerwowo układała w walizie szereg 
swych jedwabnych .,d'ssous”, gdy ktoś 
dyskretnie zapukał do drzwi. 

— Proro-oszę! — śniewnie zapros'ła 
p 


mem włosznnym. 

Drzwi otworzyły się szybkim, zdecy” 
dowanym ruchem i na progu stanęła ele- 
gancka postać — Boba 

Jawna niechęć odmalowała sie na twa 
rzy p. Teresy 

— Mogłeś przynajmniej zameldować 
się przez służbę, — rzuciła mu sucho. 

— Po co? -— uśmiechnął się. -— Nie” 
raz już miałem przyjemność oglądania 
ciebia w pyjamie.,. 

Pogardliwie wzruszyła ramionami: 

— Nie o to wenle chodzi. Bylhyś sie 
dowiedział po raz ostatni, że rzeczy któ- 
re uważam za skończone. są skończone 
niesdwołalnie. 

— Płłaczeso jesteś tak ckrutn», Tere- 
niu?  Dlaczes, wwerzyć m? nie chcesz, 
fe naprawdę żałuje przeszłości... Posła 


chais + 


Teresa nieznanego gościa, w mniema: | 
piu że zjawił się goniec z nowym kostju*  rącą, — żywo zaprotestował, wyciasajac 


Powieki p. Teresy zamrugały. jakby 
"ilu" 


nstach, ale ukryła go w głębi walizy, Do 
Bcba zaś odwróciła twarz poważną i rze- 
kla ze sztucznym patosem: 
— „Zapóźno dzisiaj na uśmiechy 
„I westchnień już przeminął czas... 
—- Nigdy nie jest zapóźno na popra” 
wę, nigdy ni: jest zapóźno na m'łość go” 


do niej rece, -— Kochałeś mnie przecież... 

— „luż tep przez ciebie pogarazony 

— n moich uczuć dawno zgēsł... 

Bob dopiero teraz stwierdził. że była 
iego małżonka zwraca się do niego iro- 
nicznie, mową rymowana 

— Nie drwii ze mnie! — uniós! się 
zlekka, -— Zamiast odpowiadać mi ucz” 
ciwie, deklamujesz mi jakieś głupie wier- 
szydła... 
Zawsze zarzucałeś mi, że jestem 
za mało artystyczna, za mało poetyczna 
itd. Ścierp te cytaty... Albo nie rozma- 
wiaj ze mna... | 

— Kiedy ja właśnie chcę i musze się 
rozmówić z teba, Jakże mam przekonać 
ciebie, że przychodze do ciebie ze skru- 
cha, z prawdziwą m'łością. 

— „Wzajemność twoja sie spóźniła | 


a Ą. 


— Nie bydź „krotochwilna”, Tere" 


w ton liryczny, — Pozwól ¿ni zbliżyć się 


— Ani się waż! 
— A więc sama podejdź do mnie. 


— „Twój wzrok na serce dziś mi 


[pada 
— „Jakby słoneczny blask na grób”. 
zacytowała 
— Tego już zanadto! — porwał się 


Bob. — Nie pozwolę ci w ten sposób 
drwiś ze mnie! 

— Któż tego wymaga od ciebie? — 
zapytała p. Teresa obojętnie, strząsając 
suknie przed złożeniem jej do walizy.— 
im prędzej skończy się ta,. bezotwocna 
nasza rozmowa, tem lep'el. 

Spojrzała wymownie na zegarek w 
brans-|=tce, 

— I pomyśleć! — wściekał się Bob, 
—- że kiedyś kochałaś mnie namiętnie. U- 
czucia twoje były gorące, żywiołowe, wul 
kaniczne... 

— A teraz jestem wygasłym Kaj 


z S 


nem. Sa i takie... i 
— Nis doprowadzaj mnie do osta- 


ny i mego ewentualnego męża?1... O” nie. 
Mam w Bogu nadzieję, że umieści mnie 
na najcdleglejszej od ciebie 
wierzę bowiem w reinkarnację, 
— Wierz sobie w co chcesz! Nikt nie 
wie, co dzieje się z nami po zgonie... 
— Widzisz? Raz jeden przynajmniej 
zgadzamy się z sobą, Często o tem myślę: 
— „l tylko wiedzieć chcę, gdzie 


„Oswcbodzone dusze z ciał?* — 
mówiła w szczerej zadumie. 

— Dość tego! —. kuknął Bob, tracąc 
panowanie nad sobą. Jesteś kobietą bez 
serca, bez uczucia, bez nerwów... 

— Widzisz, widzisz, to już lepiej, — 
uśmiechnęła się p. Teresa, zatrzaskując 
walize, — Z górnych, niebiańskici: sfer 
spadamy na płaszczyznę rzeczywistości. 
Zgadzam się na wszystkie zarzucone mi 


braki... 


— Powiedz mi lepiej, gdzie podziała | 


się twoja rzekoma „płomienna” miłość — 
z wiatrem poszła, co? | 
Teresa rczelmiała się głośno i wesoło, 
jakże przedziwnie „szedł jej na rekę". 
by do końca odegrać mogła swoją niewim 
ng komedję z 
Stanęła tuż przy nim. bez obawy o- 


teczności! Ażeky ciebie przekonać, jak | becnie, z lekko rozstawionemi nogami, rę 


bardzo ciebie kocham, gotów jestem... 

Nie objawiaj Żadnej gotowości 
d'o niczego... Z nam ciebie, Bobie, i wiem, 
do czego jesteś zdolny. Jesteś skończonym 
„łapserdakiem* pozwól to sobie powie” 
dzieć przyiaznym tonem, i nigdy się nie 
zmienisz, Cieszę się, że nasze drovi się| 


koma oparlemi na biodrach, 
głową i utkwionym w podłogę wzrokiem, 


pochyloną 


recytując głosem z udana konsternacją: 
„Gdzie ogień ten, który zagasnął: 
„I gdzie ten wiatr, co niegdyś wiał?” 
— Jesteś niegodziwa! — parsknął 
Bob, į jak dawniej, po scenie domower, 


rozeszły, Pożegnajmy się i zapómnijmy bez słowa, bez spojrzenia. zwrócił się ku. 


o sobie. j 
— Strzelę sobie w łeb i po śmierci | 


| drzwiom. 


— Ach! czemuż nie skończyło się te 


jeszcze przekonam ciebie o swych szcze- | estetyczniej? --- zawołała za nim p. 


rych uczuciach... > 
— Och! po śmierci... Co będzie wów 


czas, Mam nadzieje. że nie społkamy | ichneła z ulgą: wiedziała. że był to koniec 


się na tamtym świecie. Pomvśl tylko, ja- | 


cresa. 


Gdy zamknęły się za nim drzwi, ode 
nieodwełalny. gdyż Bob nie daruje ie 


kieby z tego wynikły komplikacje, gdy-| nigdy, że go ośmieszyła. Było to miłe dla 
byśmy się tam spotkać mieli w towārzy=| niej. ale pomimo wszystko zabolało, sub- 
„Nie wynagrodzi gorzkich prób“... stwie twojej prawdopodobnej drugiej żo-| telnie. cicho. jak lekkie ukłucie... 


planecie., 
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| Podróż 


po „„Fiitierji. 


Wrażenia Francuza z Niemiec dzisiejszych. 


Paryż, w kwietniu 

Nie znajdzie się jednego choćby gło- 
su w Niemczech, któryby odezwał się 
rytycznie o nowym „rćgime w tym 
kraju. ludzie, którzy jeszcze przed kil 
ku missiącami reagowali na umiejętne 
indagacje. dziś mają usta jakby zakne- 
blowane. 

Jest to zrozumiałe: nie wolno żarto 
wać z Hitlerem. Nie trudno o proces, 
e zdradę stanu į wyrok na wiele lat 
twierdzy. 

Nic więc dziwnego, że wszyscy Niem 
cy, Aa zwaszcza ci, których przodko” 
wie w newnym stopniu na'a; ają ich na 
podejrzenia ze strony władców dzisiej 
szych, stosują fajdaiei tosui'ętą ostroż 
ność. Nawet Ihaelimaunn (y's. wódca ko 
munistów) w więzieniu — g£usby komu 
przyszła ochota go odwiedzić — nie- 
wątpliwie odpowiedziałby tylko tyle na 
pytania. że jest dobrze traktowany i na 
Jeżycie odżywiany.. W każdym razie nie 
jest to pora odpowiednia na zbieranie 
sensacyjnych wywiadów w Niemczech. 
Nikt nie dowierza tajemnicy listowej 
ani nie dfa dyskrecji służby hotelowej. 

W rych warunkach ograniczyć się 
trzeba do włóczenia się po ulicach. Je- 
żeli ktoś patrzeć umię, pomimo wszyst 
ko dowie się rzeczy, które ukrywa się 
przed obcymi: 

Ne uważałem w tych warunkach za 
wskazane: przedłużać pobytu w Berli- 
me, a zapragnąłem zaznajomić się z 
atmosterą, panującą na prowimcji. Je- 
stem więc w Monachium, do którego 
przyjechajem drogą okólną, przez Ham 
burę i Dusseldorf. Przekonalem się, że 
cate Niemcy pokryły się pokostem za- 
sad hitlerowskich. Niema już dziś daw 
niejszych odzraniczeń pomiędzy północ 
iemi <a południowemi prowincjami Rze- 


izy: Nie jesteśmy już w Niemczech — 
jesteśmy wszędzie zarówno w  „Kit- 
erji”: 


Hamburge byl jednym z punktów, 


dzie od trzech lat najczęściej powta* 
rzały się zamieszki. Dziś zaś, gdzie” 
kolwiek się tutaj obrócić, widać tylko, 


wsród poskromióonych tłumów. osobni- 
ków w bronzowych koszulach, obnoszą 
cych z powagą i sztywnością swoją aro 
zancię, W dzielnicach robotniczych, 
gdzie podczas kampanji wyborczej pano 
wala wrzenie. | spotkać było można: licz 
he ndzdiki komimistyczrę, dziś panuje 
cisza dziedzińców więżiennych. 

Opttśtoszały kawiarnie, gdzie ongi zbie 
tali się ludzie na burzliwych wiecach. 
Od czasu do czasu tylko pojawia się ja 
kHS/A. na wódeczkę, stukając obcasa 
mi. Zadztwia zawsze, że czeskie jego 
podeszwy budzą wrażenie tupotu butów. 

„Co do, Diisseldorfu, miasta ongi 
uśmiechniętego, dziś wszyscy tutaj ob- 
noszą ponure miny. Była tu księgarnia 
podcząs okupacji francuskiej, zdzie zna- 
leżć hvło można różnę broszury, traktu 


jące o separatyźmie. Dziś na wystawie | 
rzuca się w oczy wspaniały portret | 
Hitlera, zapatrzonego w obłoki. Dooko 
ła niego zostaly rozrzucone stosy eg£zern 
plarzy książki, poświęconej studentowi 
Hortowi Wessel, hitlerowcowi, zabitemu 
podczas walk politycznych. Urósł na 
bohatera narodowego. 

Zdawało mi się. że w Monachium, tak 
odrębnem od Berlina, zastanę inną atmo | 
sferę. Ale į tutaj także na całej linji za- | 
panował hitleryzm..... 

Od Bałtyku do Dunaju, od Wogezów 
po Odrę wszędzie panuje duch jednako 
wy. Cień hitleryzmu, jak osłona z ga- 
zów trujących. pokryła wszystkie pro» 
wincie i miasta niemieckie. zacierając 


| biera miny faniaronów, 


różnicę, zamazując wszelkie ślady życia 
idywidualpego, wchłaniając ludność ca 
la w jeden ścisły blok. 

A co wyczytać można z tych nieprze 
niknionych twarzy? Czyżby entu- 
zjazm? Rzec tego nie można. Młodzież 
w bronzowych koszulach chętnie przy- 
Co do pozosta 
tej ludności uderza raczej wyglądem 
biernym, niewzruszonym i ogiężałym. 
Miękka i ciężka masa narodu wydaje się 
równie mało ożywiona, jak gumowa pał 
ka. Gdyby nie ręka, która nią porusza, 
pozostałaby — może — nieszkodliwa, 
ile ręka ta trzyma ją dobrze i. mocno 
w swej władzy. 

„Le Journal". 


Gniazdka dla ptaków. 


W ramach Ochrony Tygodnia Przyrody odbyło się w warszawskich ogrodach 


miejskich zakładanie na drzewach skrzynek, 


przeznaczonych na  gmiazda 


dla ptaków. 


TRZY GROBY w GÓRACH 


Tajemnica zbrodniczego. przewodnika. 


Na granicy francusko-hiszpańskiej, 
w Pyrenejach, istnieją tajne organizacje 
przewodników, którzy pomagają Hisz- 
panom i Portugalczykom w przekrada- 
mu się przez zieloną granicę. 
Bardzo często przewodnicy ci porzuca- 
ją swoich klientów w górach na łaskę 
żandarmów francuskich. którzy chwyta 
ją ich i odprowadzają zpowrotem do 
granicy hiszpańskiej. 


W ostatnich dniach trzej Portugal- 


gimizacyj przefńytniczych, któtej 77% 
wręczyli 600 pezetów. 


Jeden z przewodników zaprowadził Por 


tugalczyków w góry. Tam, pod jakimś 
pretekstem, pozbył się dwóch, a rzucił 
się na trzeciego, który miał przy sobie 
wszystkie pieniądze całej trójki. Prze- 
wodnik rzucił'się z nożem na Portugal- 
czyka, który zdołał się obronić. Na 
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300-kilowa oszustka 


postrachem wszystkich więzień. 


Pani Mickeleit, która stanęła właśnie 
przed sądem w Berlinie, jest bezwat- 


Niemczech nieprawdopobodne ilości 
wszelkiego rodzaju towarów, 


pienia, jeżeli nie najciężej oskarżoną, to|rrzysyłano je do jej domu, a gdy przy 


najcięższą oskarżoną na całym Świecie. 

Kobieta ta waży, bowiem 3 centna- 
ry (300 kilo!). Mimo, że wpłynęło prze 
ciw niej już 30 spraw o oszustwo, 
nie zdołano jej dotychczas nigdy wyto- 
czyć procesu, a to poprostu, ze wzlę- 
dów... technicznych. Panią Mickeleit nie 
sposób jest przetransportować do sali 
sądowej. Potworna otyłość nie pozwala 
jej nietylko chodzić, ale nawet leżeć 
pa normalnem łóżku, któreby się pod 
nią załamało, to też spędza życie na spe 
zfalnie skonstruowanym meblu. 

Ne przeszkadzało jej to, jednak, za- 
pomocą telefonu i maszyny do pisania 


rozwinąć ożywionej działalności oszu- 
kańczej. 
Grubaska zamawiała w całych 


<hodzuo do płacenia, pokazywała dow! 
dy swej upadłości maiątkowej,. i mi 
chciała dawać ani grosza. 

Zamówienia były najrozmaitszegi 
rodzaju: szynki, kiełbasy, ciasta. bici 
zna. jedwabie, hafty. pościel. biżuterja 
kónserwy, wina, obuwia, zegary. mebli 
i tysiące innych przedmiotów. Raz spro 
wadziła sobie nawet 900 szczoteczek 
do zębów. 

Panią Mickeleit przywieziono tym 
razem do sądu. Musiano szeroko otwo: 
rzyć podwójne drzwi, sali sądowej. 

Tłumy zebrały się, by patrzeć na tę 
400-kilową oszustkę. 

Szeptano na sali. iż nie grozi jej wię 
zienie, bo i tak nie zmieściłabv się 
przez drzwi żadnej wieziennej celi. 


Cały świat nieprzygotowany 


do wojny chemicznej. 


Wojna lotniczo-gazowa akceptowa- 
na będzię przez wszystkie państwa 
wrazie konfliktu międzynarodowego. 
P. Georges Viel napisał na ten temat 
broszurę, która znalazła aprobatę marsz. 
Petain i p. Chiappe; prefekta paryskiej 
policji. Niżej podajemy kilka ważniej- 
szych zdań: 

Zabezpieczenie zbiorowe. ..Dia przy- 
pomnienia jedynie pomówimy o środ- 
kach, które polegały na uczynieniu woj 
ny gazowej „nielegalną“. Mimo potępie- 
mia wyrażonego przez Konferencję Wa- 
szyngtońską (1922) i podpisaną przez 
reprezentantów 31 państw mimo Proto- 
kółu Genewskiego (1925), w całym pra 
wie świecie „cywilizowanym* czyni 
sie nietylko potężne zbrojenia lotnicze, 
ale również energiczną działalność w 
celu przygotowania wojny gazowej 

tak zaczepnel jak i odpornej. 


Żadna konferencja na Świecie nie 
może przeszkodzić wojnie chemicznej 
Ponieważ tak jest, zobaczymy jakie są 
środki do przeprowadzenia obrony, 
zbiorowej — Broszura, wydana przez 
irancuski komitet propagandy 
ctwa, daje nam pewne spostrzeżenia. 
Należy, aby „przewidziane były i zreali 
zowane wspaniałe schrony“. „Więk- 
szość istniejących piwnic jest niewystar 
czająca jako schrony*. Należy więc we 
wszystkich nowych konstrukcjach 
wziąć pod uwazę niebezpieczeństwo lot 
mcze. Pozatem trzeba budować nowe 
schrony, które powinny posładać conaj 
mniej — 1) podwójne wyjście, 2) usze 
czelnione drzwi, 3) małe okienka w da 
chu uszczelnione, — 4) przed okienkami 
na trotuarach małe mury chroniące, — 
5) wentylatory, niezbędne do dostarcze 
nia powietrza z ponad dacht. 


Amerykańscy eksperci na... drabinach. 
Piwo na wodzie. 


Zniesienie prohibicji w Stanach Zje-|za całkowitem 
powodem wielu|nazwał to piwo: 


dnoczonych stało się 
kłopotów rządu amerykańskiego: 

izba reprezentantów stanęła przed 
trudnym problelnem ustalenia procentu 
alkoholu w piwie, które będzie 

dozwolone do picia: 

4-procentowe piwo wydało się zbyt 
niebezpieczne dla moralności, zatwier- 
dzono więc wreszcie pewien gattmek 
piwa, zwany „near beer* (prawie pi- 
wo). 

Jeden z deputowanych  głosujacych 
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lowała wkrótce przewodnika. Jest nim 
hiszpan Juan Mares. — Wpobliżu miej 
sca napadu znaleziono 

trzy głębokie groby, 


krzyk napadniętego przybiegli dwaj inni |świeżo wykopane przez Juana Maresa. 


i zmusili do ucieczki przewodnika, któ- 


Były one przygotowane dla ofiar jego 


czycy zgłosili się do jednej z takich or-|ry znikł w. lesie. — Żandarmeria aresz- | napadu. 


Bu 


Powieść. 


WILLIAM LOCKE 


NT ŻYCI 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckiej. 


Wiem jakiś" szmer w pokoju skłonił 
to do podniesienia głowy. Przed nim 
stała Zora. Zerwał się na równe nogi. 

— Pani? Pani? 

— Nie chcieli mnie wpuścić, musia 
tam wedrzeć się tutaj sila. Powiedzia- 
łam, że bezwarunkowo muszę się z pa- 
nem zobaczyć. 

„Spogląda! na nią z napół otwartemi 
ustam. Przeniknął go zimny dreszcz 
| ~ Pani — pani przyszła do mnie 
właśnie w takiej chwili? 

Wygladat tak mizernie i dziwnie, że 
podeszła doń szybko i położyła mu rę. 
ce na dłoniach. 

— Mój drogi przyjacielu, mój na 
droższy przyjacieln, czy naprawdę jest 
tak źle? 

Szloch bólu był odpowiedzią zamiast 
wszelakich słów. Wyraz jego twarzy 
mówił sam za siebie. Chciała go uspo* 
kość, lecz on odsunął się i patrzył na 
nią zdaleka: Tylko w oczach jego palił 
sie nieznany jakiś błysk, jakby odzwier 
cjedlenic zachwytu, jakby wielka ra- 
dość z tego. że ją widzi przy sobie, 

— Mój Boże! — zawoła! nagle przy 
iumionvm głosem. — Mój Boże! Jakiż 
3a byłem glupi! 

Zachwiał się jakby pod wpływem 
wymierzonego policzka i padł na fotel 
z wzrokiem utkwionym w podłodze. 
Siedział tak. przejęty radością» podzi- 
wem j jednocześnie bezgraniczną rozpa 
cżą. Wreszcie jak ślepiec wvciaznał re- 
ye przed siebie. a ona ujęła ją. stojąc 
uż przy. iego boku. Clem Svoher po- 
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znał nagle swoje pragnienia. Wiedział, 
czego pożądał. Jej pożądał, pożądał ko 
bicty. Pragnął, aby jej glos dźwięcza!ł 
mu wciąż w uszach, pożądał jej poca- 
łunków. pożąda? pieszczot jei białych 
sprężystych ramion. Pragnął wprowa 
dzić ją do swego domu+ pragnął po- 
siąść jej serce, duszę, umysł i ciało, pra 
wnął posiąść wszystko, cò należało do 
niej. Kóchał ją naprawdę namiętnie, mi 
lością tych mężczyzn. którzy potrafią 
kochać tylko raz w życi Wzrok je- 
mo, który dotychczas tonal w ciemnych 
otchłaniach. nagle przeniós! się w in- 
nym kierunku i w iasnem świetle dnia 
ujrzał ją, uosobienie szczęścia. 


Czuł dotknięcie jej skórkowej rę- 
kawiczki. które wzbudziło w nim dziw 
ny dreszcz, graniczacy z bólem, lecz 
Gól ten był jednocześnie nieznaną do* 
iychczas rozkoszą. Mgła nieznanych do 
ivchczas łez zasłoniła mu oczy. Rozu- 
miał teraz, że tęsknił za tą kobietą, 
ona nareszcie przyszła. Od pierwszego | 
spotkania z nią był przeświadczony. że 
tylko ta kobieta może mu dać szczęście. 
Lecz przeświadczenie to zostało zamro” | 
czone inną wizją. Zora stała się taliz,, 
manem jegó materjalnego powodzenia, 
kuracji, w którą tak ślepo wierzvł. O- 
becność jej byla dlań zapewnieniem 
szczęścia; wierzył, że wywierała 
wpływ na to, aby mógł pokonać znic* 
nawidzonego konkurenta Jebusa Jone- 
sa. Spogiądał na nia dotychczas, jak na 
gwiazde przewodnią aż do chwili, gdy | 
jego wiara w kurację zamarła, 
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Jakimże był durniem! Przecież przez 
caly ten czas była: kobietą, a on męż- 
czyziią. Przez cały ten czas Śpieszył 
do miej, lecz owładnięty był lunatycz” 
ną jakąć marą. Dopiero teraz uirzał ca 
lą nagą rzeczywistość. Powtórzył me- 
chinalnie : 

— Jakiż ze mnie był dureń! 

— Dlaczego? — zapytała Zora, nie 
pojmując tego okrzyku, 

— Dlatego... — zaczął i umilkł, nie 
mogąc zaaleźć slów, — Dziwię się, że 
Bóg teraz panią zesłał. 

— Lękam się, że to tylko Roland — 
odpurła z uśmiechem. 

— Roland? 

Byt zaskoczony. Co Roland miał 
wspólnego z jęi nagłem  zjawieniem 
się? Wstał znowu i usiłując zebrać my 
sli, podsunął totel do kominka, usado- 
wił ją na nim, a sam usiadł obok na 
zwykłem, twardem krześle. 

— Niech mi palit wybaczy — rzek! 
-— gle pani przyjśce wydaje mi się nad 
spodziewane. Marzyłem o tem, żeby 
panią zobaczyć. Poprostu nawiedzały 
mnie halucvnacje. Niech mi pani po 
wie, czy śnię, czy to naprawdę jest pa” 
nir 

— Ja wę własnej osobie. > 

— Przecież miała pani pojechać na 
zimę do Egiptu- 

— Nosiłam się z fym zamiarem, do 


ajróki nie przybyłam do Marsylii. A by- 


te to tak 

Opowiedziała o utrąconyvm ogonku 
porcelanowego pieska i o swej wczoraj 
szej rozmowie z Rolandem. 

— Więc przyszłam dospana — koń: 
czyła — jak tylko mogłam  najśpiesz- 
"ie to znaczy dzisiaj z samego rana. 

— A ja zawdzięczam przyiście pani 
eolandowi — zauważył po chwili mil- 

— Wiem. że wolałby man to za- 
wdzięczać samemu sobie. — Gdybym 
wiedziała, że sprawa się tak przedsta- 
wia, zjawiłabym się natychmiast, Lecz 


ariamiona byłam pańskiemi listami, By 


ło w nich tyle nadziei. Proszę mi nie 
czynić wymówek. 

— Wymówek! Pani, która tyle zro 
biła dla mnie! Pani, która dała mi tyle 
słodyczy i poświęciła dla nmie przyje 
mny pobyt w Egipcie! Ach. nie! Wy 
mówki mogę robić tylko samemu 5o- 
bie. 

— Za co? — zapytała: 

— Za to, że byłem głupcem, zatra” 
conym idjotą! Mój Boże! — zawołał, 
dotykając poręczy krzesła, która nagle 
wydała mu się czemś nowem, ujrza* 
nem po raz pierwszy. 


Wstał | począł biegać po pokoju w 
nagłem podnieceniu. 

— To wszystko przyszło tak nagle. 
Człowiek z trudem orjentuje się w wie 
lu rzeczach. „Ciem Sypher, Przyjaciel 
ludzkości“! Jakże śmiać się musiano 
za memi plecami! Jakże musiano mną 
pogardzać! Pani Zoro, na miłość Bo* 
ską, proszę mi powiedzieć, co pani o 
imnie myślała! Czy mnie pani uważała 
za warjata, czy za szarlatana ? 


To pan mi musi powiedzieć, co się 


stało — rzekła Zora z powagą. — Ja 
ze swej strony nic nie wiem. Roland 
dał mi do zrozumienia, że „Kuracja“ 


zawiodła. On nigdy nie potrafi niczego 
dokładnie. wytłumaczyć. 

— Rolamd jest posłannikiem Boga — 
rzekł Sypher. ; 

— Lecz iakoś dziwnie niepewnie czu 
je się na ziemi — dorzuciła z uśmie- 
chem. — Ale co się stało? 

Sypher westchnął głęboko i zatrzy- 
mał się przed nią. 


— Stoję nad krawędzią przepaści. 
W ciągu ostatnich dwóch lat „Kuracia” 
przynosiła deficyt. Miałem jednak cią: 
gle nadzieję. Topiłem w tem  przedsie- 
biorstwie coraz więcej pieniędzy. Kon- 
kurert mój Jebusa Jones usiłował mnie 
rrzereklamować. Obecnie nie posiadam 
wcale kapitału į nie będę mógł ponow” 


zniesieniem prohibicji. 
„water beer“, czyli 
„piwo na wodzie“, y 
Równicż kwestja dozwolonego da, 
picia gatunku wina okazała się AC 
trudną do rozwiazania, ti 


Z właściwą Amerykanom dążnością 
do opierania wszystkiego na zasadach 
naukowych, przeprowadzeno. droblazgo 
we doświadczenia pod kontrolą eks 
Lertów, 

Wybrani do doświadczeń gentlema* 
ri próbowali różnego rodzału gatunki 
wina, a nastepnie musieli obchodzić salę 
posiedzeń, chodzić z zamkniętemi ©! 
czami, wchodzić na wvsoka drabinę 
itp. aby wykazać czy działanie alkoho* 
u nie jest zbyt silne. 

Dopiero. gdy okazało się, że żaden z 
nich nie doznał zawrotu głowy, zapa” 
dły uchwały. , 


nie wypłynąć nawierzch. Muszę na zaw 
sze pozostać pod wodą. ə 

— Ja mam dość poważną fortunę... 
— zaczęła Zora. 

Przerwał jej wymownym gestem. 
patrząc na nią wciąż wzrokiem jasnym 
i szczerym. 

— Niech Bóg panią blogosławi 
rzekł. — Już w Monte Carlo wiedzia” 
lem, że pam ma dobre serce. Proszę 
mi powiedzieć, czy pani kiedykolwiek 
wierzyła w „Kurację” tak, jak ja w nią 
wierzyłem? 

Zora przeszyła go spojrzeniem. Nie 
powinna była ukrywać. A jednak ten 
człowiek: był już i tak* przytłoczony 
rzeczywistością, * A 

— Nie — odparła z prostotą, 

— Ja także już nie mam tej wiary 
— rzek! Sypher. — Zasadniczo nie wi- 
dzę żadnej różnicy między moja Kura- 
ja i jakimś szarlatańskim  specyfikiem, 
który można kupić w pierwszym lep- 
szvm sklepie. Dlatego też nie potrafił. 
bvm już więcej piemędzy. Rozumie pa 
ni dlaczego zapvtałem, za co mnie pa: 
ni brała, za waridta. czy za szarlata- 
ra? 

— Czyż to, że jestem 
tutaj, nie świadczy wystarczająco o 
tem, jakie miałam o panu mniemanie? 

— Prosze mi wybaczyć! — zawołał 
— Nie miałem prawa zadawać pani ta: 
kich pvtań. 

— Istotnie: pytanie to było całkiem 
zbyteczne. 

Przesunął dłonią po oczach i usiad 
znowu. 

— Dużo przykrości dzisiaj miałem 
Niezupełnie jestem sobą i dłatezo musi 
mi pani wybaczyć, jeżeli mówię co 
bez sensu, Bóg zesłał mi dziś panią. Ra 
land był jezo wysłannikicm. Gdyby pa* 
ti nie zjawiła się w owej chwili. pod- 
dałbym się czarneś malancholii. 


(D. c. n.) 
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thiód nie odstraszył zwolenników 
piiki noznej, 


W Krakowie gościła podczas świąt 
Wielkiemiocy doskonała drużyna czeska 
FC. Praga. która zwyciężyła zdecydowa 
uie zarówno Wisłę jak i $Cracovię. FL 
Praga okazała się zespołenr doskonałym 
technicznie, świetnie zgranyin i niezwy 
kle szybkim. W meczu z Wisłą rozegra 
nym w niedzielę FC Praga zwyciężyła 
w stosunku 4:1 (3:0) Już w pierwszej po 
łowie Czesi mieli znaczną przewagę i u- 
zyskali trzy bramki. W drugiej połowie | pozycyj. Po przerwie więcej z gry ma 
gra bvła bardziej wvpróbowana, Bram-|f« Praga. kióra zdobywa trzy bramki. 
ki dla Pragi zdnbvli Kabelt 1. Truszka 2] "rzez Stilla 2 4 przez Kabelta 1. Dla Cra 
obrońca Smoliński z odległości £0 m. 1! zovii bramkę zdobył Kubiński, Widzów 
Honorowy punkt dla Wisły zdobył Artur | nomino chłodu 3000. Sędzia p. Rumler 
——— 


W klasie „Å“ ciekawiej niż w lidze. 
Niespodzianki piłki nożnej. 


Rozerywki o mistrzostwo łódzkiej 


Sędziował dr, Lustgarten. Widzów 2 ty 
siące. 

FC PRAGA — Cracovia 3:1 (0:0). 

Mecz niezmiernie ciekawy zakoliczył 
się zwycięstwem Czechów w stosunku 
3.1 (U:U. Przez dłuższy czas (wacovia 
arala niezwykle ambitnie, goszcząc kilka 
Krotnie pod bramką Pragi. Pierwsza po 
lowa nie przynosi jednak. żadnej z dru- 
ży bramki, pomimo wielu dogodnych 


zwycięstwem ŁTSG., w stosunku 2:1 


À klasv z miejsca weszły w fazę więk- 
szczo zajmteresowańśiia,  Nięspodziewa” 
nę porazki faworytów, wysunięcie się 
ku górze taboli zespołów żydowskich i 


Turvstiów. zepchnięcie na 6-te miejsce 
zeszłorocznego misirza LISU» | poraż 
ką ŁKS z Makkabi — sprawiły. że pur 


biiczność została zdobyta dla tvch walk 
o punkty, choćby tylko dlatego że im, 
nych narazie brak. 
Mecze rozegrane w 
następujący przebieg: , 


święta miały 


HAKOAH — ŁTSG. 3:1 (2:0). 

Mecz powyższy rozegrany na boisku 
WKS-u w pierwszy dzięń świąt Wiel- 
kiejpocy qie stał na wysokim poziomie. 
Słaba wypadła-gra ŁTSG. w którym 
wystąpił Królik 

Hakoah miał bardzo dobry dzień, 
technicznie znacznie górował nad prze 
ciwnikiem, który czynił wrażenie jak 


(1:1). Sędziował p. Joński. 


TURYŚCI — SKS. 2:1 (0:1). 

Spotkanie powyższe  rozcgrane ma 
boisku W. K. S. w poniedziałek w go- 
czinach przedpałudniowych nie mależa- 
ło do interesujących. 

Obie drużyny grały poniżej swej 
zwykłej formy. w dodatku silny wiatr 
i grad stworzył warunki w wysokim 
stopniu nięsprzyjające. Turyści wystąpi 
i- bez Klimczaka, Nykla i Pilca, nato- 
miast zobaczyliśmy Frankusa | Czaj- 
kowskiego w ataku. „Strzelcy* grali w 
pełnym składzie. 

Pierwsze minuty gry należą do S. 
K: S-u, którzy grali z wiatrem. Powoli 
jednak Turyści rozgrywają się, częsta 
rewanżując się atakami. Jednakowoż 
napastnicy tak jednej jak t drugiej 
strony mie potrafią się zdobyć 

na colne strzały. 


zdybv jeszcze mie bvł dostatecznie przy W 24 min. Strzelczyk nie strzela rzutu 


totowańv do mistrzostw. 
Pierwsza połowa należy częściowa 
atakuje częściej. mimo to- pierwszy 
punkt pada dla Fakoahu z niespodziewa 
nega strzalu Krajcęra w 17 minucie 
gry. cięściowo z winy Lassa. Gra - to- 
czy się przeważnie na środku bolska, a 
bramkarze obu zespolów nie małą wie 
te pracy. Niespodziewanie w 33 min. Mi 
kołałczyk robi „dziurę“ to też wyko» 
rzystuie ta Presser, który uzvskuje dru 
ga bramkę dla swych barw. Od tej chwi 
W ŁTSG. gra w 10. wynik 2:0 zosta- 
te bez zmiany 
Podczas przerwy 
Þoisko pogotowie — 
Bineckt złamał nog$. 
Pa zmianie stron ŁTSG. załamuje się 
częściowo. to też Hakoah znów docho- 
dzt do głosu. przeprowadzając 
groźne átaki. 
Wreszcie zupełnie nieoczekiwanie Kró- 
lik uzyskuje honorową bramkę dla Ł. 
1. 8. Q. Nadal przeważa Hakoah, a przy 
znany tm punkt karny wykorzystuje 
pewnie Balsam i zarazem ustala wynik 
dnia. Zawodami kierował p. Wardęszkie 
wtcz. Publiczności przeszło 2000, 
Przedmecz rezerw zakończył 


— 


przyjężdża mna 
okazuje się, że 


się 


|karnego. Kwadrans pierwszej 


do ŁIS(. które wspomagane wiatrem | wadzenie 


połowy 
należy do SKS-u, który zdobywa pro- 
z samobójczego strzału 
Strzelczyka. 

Po przerwie fuż w drugiej minucie 
Turyści uzyskują wyrównanie, dzięki 
samobójczemu strzałowi obrońcy SKS. 
Kudelskiego. 

Zespół Turystów gra teraz z minuty 
na minutę lepiej i wspomagany wiatrem 
często zagraża bramce SKS-u, lecz a- 
tak strzela niecelnie i wiepewnie. SKS. 
ogranicza się do 

sporadycznych ataków, 

które nie są jednak groźne w tym okrę 
sie gry. Rzut karny Owczarek nie wy 
korzystuje za faul Durki. W 29 min. Mi 
chalski strzela z 20 mtr. efektowną 
bramkę i zarazem zwycięską, to też 
już dalsza gra nie przynosi zmiany re- 
zultatu. U zwycięzcy dobry był Strzel- 
czyk., Chojnacki t Stawicki. U „Strzel- 
ca“ najlepiej się spisał Kudelski C., Ślą 
zak, Owczarek. Raziła szczególnie sła- 
ba gra prawcj strony ataku. Sędziował 
b Piotrowski. Publiczności przeszło 
1.000 osób. 

Przedmecz zakończył się zwycię- 
stwem Turystów 2:1. Bramki zdobyli 
da Turystów Seidel i Omencetter, a 
dla SKS. Kopczyński. 


—;a U R 


Mecz przy akompanjamencie wichru, 
Wygodny sposób sędziowania. 


ŁKS rozczrał w niedzielę i ponie- 
działek z poznańską Warią dwa mecze 
towarzyskie. W miedzielę łodzianie Da- 
wil w Poznaniu, gdzie ulegli Warcie w 
śtóśunku nazbyt wysokim do przebiegu 
gry 2:6 (1:3). Bramki dla Warty zdobyli 
Nowacki 3. Szerike 2 i Kryśkiewicz 1. 
Dła ŁKS-u Stępiński i Sowiak (z karne- 
go) po 1. 

Wczorajszy mecz rewanżowy roze- 
grany w Łodzi na boisku ŁKS-u zakoń- 
zv? się 


remisowym 1:1 (0:0). 
W pierwszej połowie ŁKS przeważał, 
rie mógł zdobyć jednak bramki. Po 
przerwie prowadzenie dla ŁKS-u zdo- 
był w 19 min. Król, lecz pomimo ambit- 
rej gry zwycięstwa nie udało się 
LKS-owi wyzyskać gdyż w 35 min. 
Warta wyrównała przez Szerfkego. 
Sędziowali po połowie meczu pp. Mar- 
czewski i Wardęszkiewicz.  Pablicz- 
ność z powodu zimna nie dopisała. 


wynikiem 


Prysznic z nieba 
wpłyną! fatalnie na piłkarzy. 


W. wiedzielę odbył się w Sosnowcu | robotniczych Polski 1 Czechosłowacji z 
międzypaństwowy mecz” reprezentacyj |cyklu rozgrywek o mistrzostwo Euro- 


Ś KRWAWIENIE 


py. Mecz zakończył się wynikiem re- 
misowym 1:1 (0:1). Warunki atmosfę- 
"yczne były fatalne, gdyż przez cały 
niemal czas 
padał rzęsisty deszcz. 

W pierwszej połowie Czesi byli zespo- 
łem lepszym i górowali nad Polakami 
techniką i zgraniem. Prowadzenie -u= 
zyskali Czesi w- 16-tej minucie przez 


Schwahna. W drugiej połowie gra się 


AEO 


„Podgórze” chyba się nie znajdzi 
na czele tabeli. 
jaki biać braki ambicją, dzięki czemu Rucho 


jedyny mecz ligowy w kraju, 
został rozegrany w czasie świąt 
kiejmocy w Wielkich Hajdukach, 
dzy Ruchem, a krakowskim Podgórzem 
zakończył się zdecydowanem i wyso- 
kiem zwycięstwem drużyny śląskiej w 
stosunku 4:1 (1:0). 

Ruch na taki wynik 

w zupełności zasłużył, 

gdyż górował znacznie nad benjamin- 
kiem Ligi. zarówno pod względem tech- 
niki i taktyki. jak i zgrania i szybkości. 
Do przerwy Podgórze starało się nadra 


Wiel- 


W zawodach tennisowych, które od 
były się na kortach Legji w Warszawie 
wielką niespodzianką było sensacyjne 
zwycięstwo Wittmana nad Hebdą w 4 
setach, 6:2, 1:6, 1:5 1 6:2. W grze para 
mi para Hebda, Tłoczyński pokonała w 
trzech setach parę Stolarow, Wittman, 
4:6, 8:6 i 6:3. 

W meczu tennisowym rozegranym w 
Poznaniu między Tłoczyńskim a War- 
mińskim, po trzechsetowej b. zażartej 
walcę zwyciężył Tłoczyński w stosunku 
9:7, 6:4 | 6:2. 

W Poznaniu odbyły się wielkie za- 
wody lekkoatletyczne w których wzię- 
ła udział rekordzistka Świata w rzucie 
dyskiem Wajsówna craz jej rywalka 
lasieńska. Wskutek przejmującego chło 
du i wiatru wyniki naogół były gorsze 
niż się spodziewano. alczkolwiek rzuty 
w kuli Heliasza i Jasieńskiej należy u- 
ważać za b. dobre. 

Jasieńska w rzucie kulą osiągnęła 
wynik lepszy od jej oficjalnego rekordu 
rzucając 12 m. 2 cm. Drugie miejsce za 
jęła Wajsówna — 10 m. 92 cm. W rzi- 
cie kulą mężczyzn Heljasz osiągnął 15 m 
12 cm. W rzucie dyskiem Wajsówna ©- 
<iągnęła 35.17 przed Jasieńska 30.27 m. 
W biezu na 100 m. — zwyciężył Hałas 
w czasię 11,1 sek. zaś w skoku o tycz- 
ce Zakrzewski 3.40 m. 

W Poznaniu odbył się bieg o puhar 
„Kuriera Foznańskiego. W biegu tym 
prowadził doskonały  średnłodystansno- 
wiec wileński Sidorowicz, który jed- 
nakże wskutek złośliwości jednego z sę 
dzićw kontrolnych, zmylił trasę. Pierw 
szy przybył Jaworski przed Rutkow- 
skin: (obaj z Warty poznańskiej). Sido- 
rowicz, kióry przybył ósmy. złożył pro 
test Profest ten zupełnie słusznie z0- 
stał uwzgłedniony i jury sędziowskie 
caly bieg unieważniło. 

Mecze piłkarskie rozegrane podczas 
świąt Wielkiejnocy, jako towarzyskie, 
przyniosły cały szereg  niespodziewa- 
nych wyników. 

WV Katowicach krakowska Wisła do 
znała porażki od IFC w stosunku 2:5 
(1:3). przyczem Wisła wystąpiła z sied 
mioma rczerwowymi. 

We Lwowie Ukraina pokonała Po 
goń. w stosunku 2:0. Bramki dla Ukrał 
ny zdobył Makowski. Ligowe zespoły 
Pogóni i Czarnych rozegrały towarzys 
kie spotkanie z wynikiem remisowym 
1:1 (0:1) i Hasmonea zwyciężyła Ukra- 
inę 3:1. 
| W Warszawie w turnicju o puhar 
w finale pierwsze miejsce zajęła tam- 
|trejsza Makabi zwyciężając Gwłazdę — 
lz:0 w walce o trzecie miejsce Hapoel 
zwyciężył Hakoah 3:0. 

Walne zebranie dziennikarzy sporto- 
wych w Łodzi odbędzie się w sobotę dn 
24 bm. o godz. 17 w l-szym io 17,30 w 
lisim terminie w lokalu 4ŁKM przy ul. 
Piotrkowskiej 115. 

— W dniu dzisiejszym odbędzie się 
va boisku DOK mecz towarzyski mię: 
dzy łódzkim Hakoahem a warszawską 
(iwiazdą. (Początek o godz. lórej.) W 
przerwie meczu odbędzie się bieg dla za 
wodmiczek i zawodników SIywarzyszu* 
uych Unężczyzu i kobiet), Bieg ten oubę 
Jeiw Się Ula KuDici ya dyst ivu m. dla 
jJumiorow 1lo0u HL „1 Zawoóumików potiau 
at 15 na 50u m. 

W sali szkoły ing, „Jadwigi“ przy ul. 
cegieimanej sò oabył się pierwszy krok 
szermierczy” w Łodzi, w którym wzięłu 
uaział łl zawodników, po większej Czę” 
ści absolwentów Uśrodka Wr. Udbyły 
się walki na florety, -zyczem pierwsz. 
u'ejsce w ogólnej klasyfikacji zdobył 
Dutkiewicz odnosząc 4 zwycięstwą 
przed Zygadlewiczejn 3 zwycięstwa, o* 
raz Kucharskim 3 <wyCięstwa. 

Dwa meczę tuwarzystkie rozegrane 
w niedzielę 1 pomiedziałęk w Warszawie 
przez „Gędanię* z Warszawianką i Le- 
eją przyniosły gościom zwycięstwo i po 
rażkę. W niedzielę „(iedanja* spotkała 
się z ligową Warszawianką. zwyciężajac 
ją w stosunku 5:2 (2:2). W pierwszej po 
tewie gra była równorzędna. natomiast 


ZE A Z AC W W W EA 
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wi udało się zdobyć tylko jedną bram- 


mię-|kę przez Gwoździa. W drugiej połowie 


krakowianie opadają jednak na siłach i 
przez dłuższy czas grają w dziesiątkę, 
wskutek niebezpiecznej kontuzji Kasiny, 
tak że panem sytuacji stają cię całkowi 
cie gospodarze, którzy zdobywają ko- 
lejno trzy dalsze bramki przez (iwoź- 
dzia, Peterka i Włodarza. Hottorową 
bramkę dla Podgórza zdobył Sciborow- 
ski. Sędziował p. Rosenfeld. 


Sport w kilku słowach. 


wykazali przemęczenie i grali znaczni 
gorzej aniżeli z Warszawłanką. Legia z 
rowała nieco szybkością i techniką, cho 
siaż Polacy gdańscy przeciwstawili nie- 
zwykle twardy opór. Bramki dia Legji 
zdobyli: Wypijewski, Nawrot Szalłer i 
Marrer zaś dia (iedanii Dałecki. 

(—) Bawiły w Pabjanicach zespoły 
siatkówki i koszykówki męskiej, które 
rozegrały dwa mecze z reprezentacją 
tamtejszego podokręgu. W siatkówce 

S zwycięż nie w sto- 
sunku 30:14, wykazując przewagę nad 
pabianiczanami. W koszykówce zespół 

KS zaprezentował się z jak na ej 
strony, demonstrując grę niezwykle ży- 
wą i efektowną i osiągając rewelacvine 
zwycięstwo w stosunku 72:38 (38'14.) 

(—) Rozegrano w Pabjanicach nastę- 
pujące mecze towarzyskie: 

TUR--BURZA 1:0 (0:0). 

Mecz towarzyski. zakończył się zwy 
cięstwem Turn, aczkolwiek m pre 
ważającą była Burza. Zwycięską bram- 
kę dla Turu zdobył Łęcki. Sędziował p. 
A. Kubik. 

PTC. — KRUSZEENDER 3:2 (2:1) 

Spotkanie towarzyskie. była cieka- 
we, przyczem obie drużyny zademou- 
strowały ładną grę. Zwycięstwo odnio- 
sło PTC.. dzięki lepszej technice. Bram" 
xi dla PTC zdobyli: Krzymski. Knull i 
Kostawski po 1, zaś dla Kruszeendera 
bracia Łyszkowscy. Sędziował p. Der- 


doń. 

(—) W konkursach hippicznych w 
Nicei. które odbyły się o puhar księżny 
Aosty, rtm. Królikiewicz na koniu „Mi: 
iordzie* zajął czwarte miejsce. 

(-- W najbliższą sobotę dnia 22 bm. 
odtcdą się w sali szkoły im. „Jadwigi“ 
przy ulicy Cegielnianej 26, pierwsze w 
Łodzi mistrzostwa szermiercze dla pań. 
Zostaną rozegrane walki ma florety. Mi 
strzostwa powyższe posłużą za elimi- 
nocje w celu reprezentacji Łodzi na mi 
strzostwa kobiece Polski, które odbędą 
się dnia 29 bm. (w niedzielę) w Katowi- 
cach. Walka o tytuł mistrzyni Łodzi 
odbędzie się najprawdopodobniej mię- 
dzy Połomską | Jóźwiakówną z WKS-u 
oraz Abramowiczówną z ŁKS-u. 

(—) Łódzki okręgowy Ośrodek WF. 
chcąc utrzymać kontakt z władzami 
związków sportowych i organizacji WF. 
w okregu, zwołuje na 26 bm. o godzinie 
19-ej w sali okręgowego Ośrodka przy 
ulicy Nowo-Targowej (dr. Szterlłnga) 
74, konferencję delegatów i stowarzy- 
szeń o charakterze społeczno-sporto- 
wym. Tematem konferencji będzie pro- 
paganda 1 popularyzacja Państwowej 
Odznaki Sportowej. współpraca lekarzy 
w sporcie, zamierzenia i plany Ośrodka 
na lata 1933 i 34 j t p. Przewodniczyć 
konferencji będzie z urzędu p. ppłk. 
Cieślak. 

(—) W dalszym ciągu spotkań o mi- 
strzostwo w siatkówce żeńskiej i męs- 
kiei, klasy B, które odbyły się w dniu 
wczorałszym w Łodzi, wyniki były na- 
stępujące: Siatkówka żeńska: Makkabi- 
Orlę 30:26, SKS-Tur 30:14, SKS-Hako- 
ah 30:5, Orlę-Hakoah 30:8, i Makkabi- 
Tur 30:20. Siatkówka męska: Tur-IKP. 
30:18, SKS-Resursa 30:0. (v. o.), Triumf- 
Resursa 30:0. (v. o.) SKS-Triumf 30:15. 
Orlę-PKS 30:0 (v. o.) Hakoah-PKS 
30:0. (v. o.), Tur-Pocztowe P. W. 30:16, 


sowych rozgrywkach najwięcej szans 
do tytułu mistrza w siatkówce żeńskiej 
posiadają SKS i Makkabi, zaś w siat- 
kóa ce męskiej Tur. 


TABELA LIGOWA. 
(Grupa zachodnia). 


Gier 


. Cracovia 
Wisła 

. Garbarnia 
. Podgórze 


TABELA A KLASY. 


Gier Pkt. SŁ br. 
8:3 
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Turyści 
Ł. K. S. [b. 
. Hakoah 
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RASZYN. środa, 


11.60 Przeciąd miasy polskiej 115% 


meteor 11,57 Svgnał czasu. 1205 Proziuw m 
dzeń bieżący. 12.10 Płvty. 13.20 Komunikaiy 
1530 Kronika harcerska 15.35 rogiam dla 


dzieci. 1600 Płyty 16.20 Odczyt dla maturzy: 
stów (Histor) „Czterdziestolecie pracy pisar- 
skiej Józefa Piłsudskiego” — wygl. p. W. Ma” 
ligowski 1700 Odczyt. 17.20 Sławni wiolonczae 
liści na płytach. 17.40 „Płace a bezrobocie”, 
17,55 Program na dzień nastepny. 15.0 Odczyt 
dla maturzystów (tologia). 1820 Wiadomości 
bieżącę. 13.25 Odczytanie wierszy zakwalijiko= 
krowanvch przez tury do konkursu poetyckiegza 
P. R. 1900 Rozmaftości. 19.20 Skrzynka poczt, 
rolnicza 19.30 Felieton literacki p t. „Pieśniarz 
powstania styczniowego” 19.45 Prasowy da. 
raćjowy 2000 Koncert orkiestry  lazzoweg 
2055 Wiadomości sportowe 21.00 Dód da 
pras. dz, radi, 21403 Koncert poświęcony twóre 
czości H Melcera 2205 Na widnokręgu 2220 
Plosenk! w wyk. chóru Ervana /płvtv). 22.35 
Odczyt w ięzyku esperanckim 2255 Kominis 
katy, 23.00—2400 Muzyka taneczna 


POWSTANIE DIECEZJALNEJ RADY AKCJI 
KATOLICKIEJ. 


W dniu 9-go kwietnia b. r. w Domu Kato 
lickim przy ul. Gdańskiej Nr Ill odbył się 
Zjazd Delegowanych Zarządów Paratjalnej Ak- 
ch Katolickiej Diecezi Łódzkiej. Ziazd zagat 
J- E. Ks Biskup Dr. W. Tymieriecki podkre“ 
ślając domiosłz znaczenie Akcj Katolickiej Jako 
apostolstwa śwłeck'ch Zebraniu przewodniczył 
p moc. Szwałdler. — wiceprzewodniczący D. k 
A K- Dlwższy ręferat sprawozdawczy z dzia” 
łalności Akcji Katolickiej Dięcęzńi Łódzkiej zdał 
ks St Nowicki. Dyrektor D. L A. K- 

Celem pozłębienia ideolozgji Akcji Katolic- 
klej oraz wyrobienia samodzielnych -kierowni= 
ków organizacył parałjalnych — D. L.A K. or- 
ganizawał kursa instruktorskie, zjazdy oraz 
zebrania parałialne, Wysylał Paraijalnym Za» 
rządom A. K. okólniki Instruktorskie opracóww 
wał miesięczne rcieraty, oraz kronik! z życa 
rofigiinm=społecznego. Organizował odczyty pra 
wadzi Katolicki Uniwersytet Robotniczy. orgs 
nizował obchody ku cza Chrystusa Króla oraw 
papłeskie przez dostarczanie parafjom Oodpo* 
wiedniego materjału propagandowego. miciow 
wał ! prowadził kilkudniowe pielgrzymki 
Częstochowy. Wilna. Piekar, ligoty — 
niki na Górny Śląsk. 

W rozbudowie organizacyjnej D. E A. K. m 
roku sprawozdawczym zasługują ma 
picjszą uwagę Jwa nowe dzialy pracy: tò pów 
wstanie biecez alnego Związku Polek oraz po” 
wołamię Diecezjalnego Komitetu dla nafbiednieje 
szych „Caritas”. Ze statystyki, podanej w 
sprawozdamiu rocznem, wypływa, że ną terès 
mie diecezji Łódzkiej tstniecie 80 stowarzyszeń 
Mężczyzn Katolików, z ogółną Ilością 
3242 (W roke sprawozdowczym panyo 
wych 44 stowarzyszeń | 1.433 członków), 
Katolickich Stowarzyszeń Polek — 2605 
kiń; 99 stowarzyszeń Krucjaty Eucharysty 
%421 członków; 15 stowarzyszeń Papieski 
Dzieła Dziecięctwa Jezus, 2.188 członków; 
stywarzyszeń Sodalicyj szkól męskich 
466 członków: 27 stowarzyszeń sodalicyj 
średnich żeńskich. 1.187 członkiń. W spraw 
daniu A. K nie uwzględniamy działu Stowat 
szeń Młodzieży Katolickiej D. Ł 

Ze. sprawozdań pomocniczej Akcii K 
kiej wynika. że na terenie D. I A. K. istalceje 
stowarzyszenia Apostolstwa  Modlftwy FAL 
członków; raty Honorowej 10 stowarzysz 
2098 członków: Zgromadzenia św. Prancis 
f4 stowarzyszenia, 
Najśw. Sakramentu 
„złonków; Asysty kośc.elnej 56 stowa 
2702 członków, 75 chórów  paraljalnych. 4.1 
członków: kasy pogrzebowej 20 siowarzys. 
6044 członków; 34 Domv Katolickie. 39 
tek, posiadających 19.150 tomów 

W kuchmach „Doraźnego Posilku* w 
sprawozdawczym wydano 270.992 obiady 
raliatne. 870.430 obladów Grodzkiego Komiteta 
do Spraw Bezrobocia, Komitet Kolonij Letnich 
wystał 674 dz.ęci na kolonie letnie, Komitet di 
Nafbiedniejszych „Carrtas” prowadził pracę 
sekcjach: głównej, dochodów  niestałych, k 
fikacyjneś, odzieżowej, kuchni dla 
ków umysłowych, doty wiamia dz 
Prócz centratnego komitetu „Caritas 
charytatywną prowadzono w 36 ogniskach pa 
rafiolnych Na terenie dłecezjł Istnfeje 25 ochrol 
ock purafiałaych, do których uczęszcza l. 
dzieci 3 Seroańców, 2 Żłobki i inne ognisk 
społeczne. 

„ Dużą pwmncą w rozwoju Akcil Katolickiej w 
diccezii Łódzkiej służy Dam Katolicki. w któ 
rym mieszczą się Sckretariaty Związku Mim 
dzieży Polsk.gj Katolickiego Związku Pole 
Katclickiego Urnrwersyteta Robotniczego. 


= 


dze Dioczzialnym Delcgowanych A. K 
Ks Biskup  Ordynarjusz mianował nowego 
prezesa Akch Katolickiej p. wizytatora Z, Pod< 
górskiego W Zjordzie Dęlegowanych wziął g- 
dział J. E. ks. Biskup Sufrazan dr K. Tomczak. 
Ks Rektor J Dzioba. Księża Dziekani oraz dæ 
icgaci dzkanajni, Zjazd zakończono wyborew 
kandydatów do Rady Diecczjaltej Akcji Kato 
licklej oraz przyjęciem wniosków orzamzacyj: 
nych 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Kameralny 

Teatr 

Teatr operelka 8.30 — Dolly, 

Cyrk Staniewskich — Wielki program cyr 
kowv 

Adria — Kiki 

Capitol — Boczna ulica 

Casino — W cieniu krzvże- 

Corso — | Mój przyjaciel król. TI. Rok 1914 

Czary — Zwycięstwo Czarnego Dżeka. 

Grand Kino — Pod twoja obrone. 


Metro — Kiki, 

Paláce — Dzika dziewczyna. 
Przedwiośnie — Romeo | Julcia. 
Rókiótła — Kobieta z Monte:+Córlo 
Spłendłd 


— Naucz mnie kochać. 
Styłowy — Człowick którego zabiłem, 
Sztuką — I Noce paryskie, I] Mąż swoja 
żony. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Tymonowi. 
Wschód słońca 4.34 
Zachód — 18.36 
Długość dnia 14.02 
Przyl:vło dnia 6.10 
Tydzień 16. 


wyrównała, a nawet pod koniec Polacy | po przerwie Gedania miała znaczną prze 
eilnie nacierali. Wyrównywującą bram- | wage. Bramki dła Gedanii zdobyli: Do- 
kę dla Polski zdobył w 26 m. Błazałek. | łecki i Klajn. zaś dla Warszawianki Korn 
U Polaków wyróżnili się: łodzian | gold 2 Scdziował 3. Mosiński, 
Głogowski i Smosarski I. U Czechów:| — Legia —(Ciedavja 4:2 (3:2) Drugie 
Schlosser i Klupza. Sędzia p. Gyorfi.  |co dnia Gedania rozeerała towarzyć'i 
— laes z ligową Legją. Piłkarze „Gedanii 
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STAN ZAPALNY 
ŚSWĘDZENIE 
n"sow A 


W. K.S, 
Makabi 

Ł: 5 5:67 
S K.-S: 
Wima 

. Widzew 


Zupa szczawiowa. 
Potrawka cielęca z ryżem i brukselka 
Budvń śmietanowy z sokiem mali- 


3 PW-IKP. 30:23. Po dotychcza 
l nowym. 


zgotować jutro na obiad? 
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Figle kostuchy. 


Nieustraszony lotnik zabił się na huśtawce. 


Amerykanin Rand Herron, członek 
niemicckotamervkańskiej ekspedycji na 
Himalaje stracił życie schodząc z pira 
midv w Giseh. Herron był wprawnym 
alpinistą i wdrapanie się na piramidę 
bvło dla niego zabawką. Jednak; ro" 
biac zdjęcie. posunął się trochę wbok. 
poślizgnał się, i... Tragiczny wvpadek! 

Lotnik amerykański Henry Stamford 
wykonywał podczas woiny najniebez- 
piecznieisze loty nad liniami nieprzyja* 
cielskiemi, 

nie odnosząc żadnego szwanku. 
Kiedy raz huśtał się w ogrodzie. w mo 
mencię największego odchvlenia się hu 
śiawki pękła lima. Stamford runął, ła” 
miiąc kark- » 

Słynny badacz polarny Shackleton 
który, wśród strasznych trudów prze- 
trwa! okropne mrozy, umarł w swej oj- 
czyźnie na zaziębienie. 

Artysta Robby Leach. który w drew 
Manej beczce rzucił się w nurty wodo” 
spadu Niagary i. wprawdzie potłuczony, 
zdrów i cały wyszedł z tej niemal sa- 
imobójczej imprezy, — wkrótce potem 
poślizgnął się o skórkę pomarańczy, i 
ziir} 

v skutek obrażeń wewnętrznych. 

U kapitanie Godfrey Himdle, ofice- 
4: kanadyjskim opowiadają następują- 
c osobliwą historię: Hindle długie lata 
| wał w Afryce na lwy. i rozciagnal 
i "hem około 25 sztuk tych nicebezpiccz 
p ob drapieżców. Po powrocie do oj- 
źny, podczas wizyty u braja, został 
iutkliwie pogryziony przęz wściekłego 
psa mvśliwskiego. wskutek czego nieba 
wem zmaril. 

Jeden z nielicznych rozbitków Tita- 
nica, po powrocie do Nowej Angliji u- 
topi] się w sadzawce. 

W lutym ub. r. miał miejsce nastę” 
miłący wypudek: profi. Matthiez, wy 
bitnv historyk, podczas wykładu o re” 
wolucji francuskiej, mówił p nienawiści 
między Dantonem. a Robespierrem. Kie 
dw profesor w płomiennych slowach 
opowiadal o Śmierci Lantona, x- nagle 
irwał w środku zdania, i trupio-bladv, 
runął na ziemię- Był to atak mózgo” 
wy. 

Dodać należy, że na tem samem 
miejscu, również w środku odczytu, u” 
mar! poprzędnik Matthieza, historyk 
erof. Edmund Douay. 

Stvnny komik 1 pamflecista Arettino 
tak się raz śmiał z pewnego „kawa? 
łu”. że spadl z krzesła i 

zabił się, 

Starożytny poeta i piewca wina A- 
akrom umart od jagody winne, któ” 
ra wpadła mu do tchawicy i udusiła 

Na najbardziej właściwem 
umarł Jakób Meyer, pastor i profesor 
w Bazylei, Kiedy na pewnym pozrze 
bie mówiac o caotach zmarłego, wypo” 
wiedział następujące słowa: „Jak drze 


go. 


miejscu 


wrócił się i rozstał się z zebranemi na 
cmentarzii. 
Niemniej makabrycznie zadrwiła $o- 


bie śmierć z encyklopedysty Kruenitza. 
Pracował on przez 23 lata nad swoją 
„Encyklopedja ekonomiczno - technolo- 
giczną*. Umar? przy 73 tomie, opraco” 
wiąc słowo „Leich” („trup”*). Jego en 
cyklonpedia została 
ukończona przez innych. 

Słusznie powiedział mędrzec Sene- 
ka: „Ponieważ nigdy nie wiemy. gdzie 
i kiedv czeka nas śmierć, musimy więc 
oczekiwać iej sami*., 


—— 
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wywiad z najoeodważniejszą kobietą świata. 


W dżungli afrykańskiej bezpieczniej — 


niż w miastach Stanów Zjednoczonych. 


Mówiąc o najodważniejszych współ- 


czesnych kobietach świata, wymienia się 


zwykle nazwisko pani 


obok 


pelacyjnie stawiają Osę 


Osy Johnson 
nazwisk  Amelji Earhardt oraz 
Johnson. Są tacy, którzy beza- 
Johnson na 


Amy 


pierwszem miejscu, przyznając jej mia- 


no „najodważniejszej kobiety 
ayałóy 
usprawiedli 


świata” 
zupełności 


ten tytuł jest w 
Mar- 


wiony rolą małżonki 


„Flora“. 


Pełen wiosennej ra 
dości życia obraz 
znakomitego mi- 
strza Bócklina, nie- 
śmiertelnego twór- 
cy „Wyspy Umar- 
łych”, 


Zawartość nikotyny 


nie ma nic wspólnego z kolorem tytoniu. 


Powszechnie panuje 
już po kolorze poznać można jakość cy 
gara lub papierosa. Ciemne cygara są 
jakoby mocne, jaśniejsze zaś słabe. I to 
samo odnosi się do papierosów. Ma się 
przytem na myśli ilość zawartej nikoty- 
my, która ostatecznie odpowiedziaina 


wo pada. tak upadł on...“ — nagie przeliest za ewentualne szkodliwe skutki pa 


Czy kobieta może przemienić się w lisa? 
Bzdurstwa niemieckiego pisemka. 


W Niemczech istnieje 
pisemko „Anima', które 
mowite i sensacyjne 
przykład, można tam 
mości z życia marsian, 
bowego. Otóż w jednym z ostatnich 
numerów tego  pisemka ukazała się 
rozprawa „z punktu widzenia naukowe- 
go“ na temat poruszony przez pewne- 

powieściopisarza a mianowicie: kil- 

lat temu dużo hałasu narobiła po- 
wieść teśo pisarza pod tytułem Ko 
bieta, która przemieniła sią w lisa", 
Treść 


oryginalne 
opisuje niesa- 
zdarzenia. Na- 
znaleźć  wiado- 
lub pozagro- 


bały fantastyczna, 
w rodzaju bajki dla dorosłych, jednak 
opowiadanie nie było pozbawione hu- 
moru j ciekawości. 
Czy jest możliwem, 
bieta zrządzeniem 
niu 


by młoda ko- 
losu w  okamgnie- 
przemieniła się w dzikie i prze- 


wrotne zwierzę? Okazuje się, że zupełnie 
możliwie... Nawet takie wypadki już 
miały miejsce, i tylko zacofane za- 
ślepienie współczesnego racjonalistycz- 
nie nastrojonego człowieka 

nie chce widzieć podobnych faktó' 
Przecież dużo ludzi 
policja przeprowadza dochodzenia, po 
większej części bezskuteczne. Według 
mniemania teśo pisemka, zaginiony u- 
legł metamorfozie. zgodnie z baśniami 
Owidjusza.. To ma być kara losu przez 
pozbawienie człowieka jego prawdzi- 
wege oblicza... 

Wszystkie podobne bzdury drukuje 
się czarno na białem, z podaniem adre- 
su redakcji i nazwiska wydawcy. Co do 


mniemanie, że | lenia. 


ma nic wspólnego z 
Niektóre gatunki jasnych 


cym cygaro, czy ono jest 


Tymczasem jak wykazały now 
sze badania, zawartość nikotyny nie 
kolorem tytoniu. 
liści tytonio- 
wych odznaczają się wysoką zawarto- 
ścią nikotyny, gdy ciemne mają nieraz 
bardzo niewiele tej trucizny. Najmniej 
zaś rozpoznać można po liściu owijają- 
mocne, czy 


słabe. Podobnie i aromat cygara i papie 


i 
i 
i 
i 


s 
| 


wędrówki dusz, według teorji brami-| 
nów, modą być jeszcze wątpliwości, 
pewnem jednak jest, że nie wszyscy 


warjaci siedzą w domach zdrowia. 


Uczeni na śladach miasta piramid. 


Odkrycia prof. 


Prasa włoska donosi z Kairu. że kie 
równik ekspedycji archeologicznej Uni- 
wersytetu kairskiego, prof. Selim Has- 
san złożył Ministerstwu Oświaty spra- 
wozdanie o wykopaliskach w Ghiza pod 
Kairem. Z relacji tej wynika, że poza 
odnalezieniem czwartej piramidy wpo 
bližu trzech oddawna znanych (pirami- 
ca Kent Kaves) rozpoczęto poszukiwa- 
nia miasta piramid. o którem mówi 
fragment papirusu, odczytanego przez 


archeologa Reisnera. Prof. Selim Has- 


san natrafił 
na śłady domostw, 


w których zamieszkali kapłani, przy- 


Selim Hassana. 


gnitarze faraonów, czuwający nad u- 
trzymaniem piramid. Archeologowi u- 
dało się nawet odkopać resztki jednego 
z domów, złożonego z 4 pokojów. 
Uczeni sądzą, że niski poziom pu- 
stynnej płaszczyzny dookoła piramid 
spowodował szybkie ich zasypanie pia 
skiem pustynnym i ewakuację do- 
mostw przez mieszkańców. Gdyby uda 
ło się odkopać zasypane miasta, dałoby 
te materia! niezbędny dla bliższego poz 
rania okresu dziejów czwartej dynastii. 
dziejów stosunkowo mało znanych. O 
ile władomo, rząd egipski wyznaczy od 
powiędnie sumy na kontynuowanie wy 


dzieleni do świątyń w piramidach i dy- I kopalisk. 
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Redaktur naczelny: Franciszek Probst 


rosa nie jest równoznaczny z zawarto- 


|ścią nikotyny. Kompetentny jest tutaj 


jedynie smak. 
Stwierdzono wszakże że smak cygara 
papierosa pozostaje w zależności od ni- 
kotyny. Gatunki tytoniu, pozbawione ni 
kotyny do 0,1 proc. 
są nie do użycia. 


ilakże i aromat cierpi na tem. Wobec 
ginie bez śladu, tego powstaje interesujące każdego pa- 


iacza pytanie: W jaki sposób można u- 
piknąć szkodliwych skutków przy pale 
niu tytoniów pełnowartościowych. 


Stwierdzono, że nikotyna tylko w 
części przechodzi w dym. Zjedzenie jed 
liego mocnego cygara wystarcza podob 
no, bv zabić człowieka przez  poraże” 
nie narządów oddechowych. Wykazało 
się przy dokładnvch badaniach, że z ni 
kotvny, zawartej w cygarze przedosta” 
je się nie więcej jak 20 proc. z dymem 
do jamy ustuej. przy papierosach nawet 
tylko 20 proc. Stwierdzono dalej, że 
pierwsze pociągnięcia zawieraja mało 
nikotyny. niż przy spalaniu pierwszych 
czterech piqtvch razem. Nikotyna gro- 
madzi się zatem przedewszvstkiem 


w niedopałku. 


Odnosi się to w słabym tylko stosun* 
ku do papierosów. Dalej jest faktem, że 
zawariość nikotyny w dymie jest tem 
wieksza, im szybcieł się pali. Przy pò- 
śpieszaem paleniu i silnem  pociąganiu 
przechodzi w dvm znacznie więcej ni- 
kotyvny niż przy spokoinem. Działanie 
nikotyny zależne iest zatem nietylko od 
„ej zawartości, lecz także od sposobu 
palenia. 


Z tych spostrzeżeń wynikają pew- 
re wskazania dla palących. Cvgara i 
papierosy palić należy spokojnie. Co do 
tvgar. najlepiej zrezygnować z końca. 
albo przynajmniej palić go z długiej cy- 
garniczki z wkładką watową. 
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| Annamu. 


tina Johnsona, która 
trudy 


dzieli z mężem 
i niebezpieczeństwa życia 
w afrykańskiej dżungli. 
Dwadzieścia lat spędzonych w takich 
warunkach jest bodaj dowodem więk- 
szej odwagi i energji, 

niż jednorazowy wysiłek 
przelotu nad Atlantykiem. 

Życie Osy Johnson przypomina sen- 
sacyjną powieść. Gdy miała zaledwie lat 
szesnaście, zaangażowano ją jako śpie- 
waczkę do niewielkiego teatrzyku w 
mieście Independence, w stanie Kane 


sas. Kiedy po pierwszym występie 
weszła za kulisy, zetknęła się z wła- 
ścicielem teatru, młodym Martinem 


Johnsonem. Miłość od pierwszego wej- 
rzenia należała w tym wypadku do ga- 
tunku uczuć, o jakich czytamy w ro- 
mantycznych książkach. W dwadzieścia 
cztery godziny po pierwszem spotkaniu 
młodzi wzięli ślub 

i wyjechali, obawiając się gniewu ro- 
dziców, zwłaszcza, że Osa była jeszcze 
niepełnoletnia. 

imo wielkiej miłości do męża, Osa 
nie mogła pogodzić się z myślą stałe- 
go opuszczenia rodziców, Dlatego co 
miesiąc wyjeżdżała ma kilka dni do 
rodziny. Taki stan rzeczy nie podobał 
się Kasoni, który chciał mieć żonę 
wyłącznie dla siebie. Namówił ją więc 
na podróż naokoło świata. Podczas pier 
wszej podróży poczuli oboje budzącą 
się żyłkę awanturniczą i w rezultacie 
poświęcili się na stałe podróżom i przy: 
godom. Od tej chwili na palcach poli- 
czyć można lata, które małżonkowie 
spędzili w świecie cywilizowanym, 

Pokochali dżunglę 

i czują się w niej najlepiej. 

Pani .lobnson jest pierwszą kobietą 
na świecie, która otrzymała licencję 
myśliwską pierwszej klasy. Oznacza to, 
że wolno iej nietylko polować na ca- 
tym kontvnencie afrykańskim, lecz że 
ma prawo zabierać z sobą mniej do- 
świadczonych myśliwych w głąb dżun- 
gli. Licencji tego rodzaju nie miała do- 


tąd 
żadna kobieta na świecie, 
Nadzwyczaj wytrzymała, uchodzi Osa 
za jednego z najlepszych strzelców 
wśród białych myśliwych Czarnego Lą- 
du. Nieraz celnym strzałem, w ostatniej 
chwili ratowała życie sobie lub mężowi 
podczas nakręcania filmu. Johnsonowie 
są jednak 
przeciwnikami zabijania zwierząt 
i starają się w miarę możności nie ro- 


Z w 
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bić krzywdy nawet najniebezpieczniej. 
szym  drapieżnikom dżungli. Strzał z 
karabinu — to ostateczność. 

Lecz najodważniejsza ta kobieta mie 
wa także chwile strasznego lęku. Gdzie 
i kiedy? 

Jeden z dziennikarzy  nowojorskick 
uzyskał wywiad z panią Ors Johnsor 
po jej powrocie z Afryki, gdzie wraz 
z mężem Martinem nakręcała dźwięko” 
wy film dżungli. 

Zapytana przez dziennikarza czy nie 
odczuwa w dżungli lęku, nudy i samot 
ności, nieustraszona podróżniczka od: 
rzekła: 

— Jeżeli czegokolwiek się boję — te 
raczej 

tak zwanej cywilizacji, 
Przyjrzyjcie się młodzieży amerykań: 
skiej, żądnej użycia w najgorszym tego 
słowa znaczeniu. Pomyślcie o bandy- 
tach, którzy faktycznie rządzą Amery- 
ką. Zastanówcie się wreszcie nad ta 
surdem, zwanym prohibicją, Chyba 
2 setką aby zrozumieć, że ir ua 
ja Fi ae wrócić do dżungli i u- 
ciec rozkoszy cywilizacji. W dżungli 
mam swobodę, czuję się dobrze i nawet 
bezpiecznie. lutaj w New Yorku. nie mo 
gę sobie znaleźć miejsca w rozpychają- 
cym sA łokciami tłumie. 

— Oczywiście, że nie brak w dżun- 
gli momentów prawdziwej grozy — 
przyznaje w dalszym ciągu wywiadu pa 
ni Johnson. — Zdarzało się, że znaj- 
dowałam rano w namiocie drzemiącą 
żmiję 


to 


lub bipopotama. 
Bywaliśmy też otoczeni przez dziki« 
zwierzęta. Niedawno pokąsał mnie go- 
ryl, gdy usiłowałam odwrócić jego wście 
kłość od kręcącego właśnie ciekawą 
scenę Martina. Wszystko to są rzeczy 
straszne nawet d!a człowieka bardzo 
odważnego. Ale nigdy nie odczuwałam 
takiego strachu, jak tutaj, w New Yor- 
ku, kiedy wsiadłam do taksówki i ka- 
załam śię 

zawieźć do hotelu. 
Szofer spojrzał na mnie ponuro i zło 
wieszczo. Przestraszyłam się tak bar- 
dzo, że wysiadłam na pierwszym lep- 
szym rogu ulicy. Przypomniały mi się 
wszystkie opisywane w gazetach histo- 
rje o ża ad i bandytach porywają» 
uwych kobiety. Doprawdy obyczaie w dzł 
siejszej Ameryce są znacznie  dziksze, 
niż między najdzikszemi plemionami 
Afryki! — zakończyła swe opowiadanie 
podróżniczka. 
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Na luksusowym parowcu „Paris” od 
bywa obecnie podróż do ojczystego 
kraju książę następca tronu królestwa 

Niedawno przepłynął przez 
Kanał Suezki. Rozglądał 
ju ciekawie. Wschodu bowiem nie zna 
— od dzieciństwa wychowywał się na 
Zachodzie. Korespondent wiedeńskiego 
dziennika w drodze na Daleki Wschód 
zatrzymał się w Annamie, gdzie był 
właśnie świadkiem przygotowań do god 
nego 

powitania młodego władcy. 


Zwrócił się do wybitnego męża stanu 
królestwa, mandaryna Toan, pełniące- 
go odpowiedzialne funkcje ministra skar 
bu z zapytaniem, czy jest jednak wska- 
zanem wychowywać następcę tronu 
państwa średniowiecznego w metropolji 
najbardziej nowoczesnego państwa. Ten 
odpowiedział: 

— Młodzi annamscy studenci, którzy 
wychowują się na Zachodzie, wróciwszy 
do kraju, tęsknią potem za kulturą 
wielkich miast europejskich Ale zupeł- 
nie inaczej jest o ile chodzi 

o osobę przyszłego władcy, 
Wśród jego nauczycieli znajdują się 
również mężowie stanu z ojczyzny. Ci 
pokazują mu zawsze i złe strony Zacho- 
du. Uczą go krytyki — dzięki czemu 
młody władca ma możność rządzenia 
w swym kraju podług najlepszych zdo- 
byczy i Zachodu i ojczyzny. 

Mirister dworu zajął się haremem. 
Należało go uzupełnić. Większa część 

małżonek dawnego. władcy jest już 
w takim wieku, że jak mówił oficjalny 
raport: „nie nadają się do użytku”. Za 
jęto się uzupełnieniem, co nie było 
tak łatwem. jeśli się zważy, że konsty- 
tucja królewska przewiduje 

cyfrę 200 małżonek. 
Około 50 pań przeszło oficjalnie w stan 
spoczynku. 

W Annamie istnieje zmodyfikowana 
forma towarzyszenia małżonek władcy 
w jego śmierci. Nie obowiązują tu i 
my indyjskie, według których wdowa 


stan spoczynku. 


musi umierać wraz z mężem. Wystar- 
czy, jeśli będzie do śmierci towarzy« 
szyć mu w modlitwie. Rzecz zrozumia: 
ła że ta forma jest dla wdów znacze 


się w Bomba- |nie znośniejsza. 


Podsłuchane. 
PO ŚLUBIE. 


— Mężczyźni sa zawszę jednacy. 
Przed ślubem mój Leon obiecywał mi, 
ze poszedłby dla mnie na koniec świa: 
ta. a teraz nie chce nawet pójść dla 
mnie do sklepiku tvż obok! 


U LUDOŻERCÓW. 


Mister John, słynny podróżnik, wyru 
szył w głąb Afryki. 

Pewnego razu na obóz badacza ua: 
padli dzicy i uprowadzili badacza do 
swej wioski, 

Uczonemu groziła niechybna śmierć 
z rąk ludożerców. 

Na szczęście mister John spodobał 
się żonie wodza, która chciała zaznać mi 
łości białego człowieka, Zaprowadziła 
go więc do namiotu. W pewnej chwili, 
usłyszawszy kroki męża, wepchnęła po: 
dróżnika do skrzyni. 

Gdy wódz wszedł, 
wokoło i zapytał: 

— Wampa! Co tu robi biały czło” 
wiek w skrzyni?! 

— Tambu! To nic — rzekła żona -=~ 
przecież to nasza spiżarnia! 


MUZYKA. 


Gospodyni puka do drzwi sublokato: 
ra: — Panie Ciurkiewicz, na miłość Bo 
ga, co to za straszny hałas u pana? 

Sublokator: — To ja ćwiczę w grze 
na skrzypcach. 

Gospodyni: — Chwała Bogu! Myśla 
sę że pan odpiłowuje nogi od mego 
stołu. 


rozejrzał się 
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